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JEDNOŚĆ DUCHA.
D o E fezów  4 i—6: „Proszę was tedy ja, więzień w  Panu, abyście  chodzili  

tak, jak  przys to i  na powołanie, k tórem jesteście p o w ołan i . Ze wszelką  
pokorą i łagodnością i cierpliwością, znosząc j ed n i  drugich w miłości,  
starając się zachować jedność  ducha w  zruiązku pokoju. Jedno ciało i jeden  
duch, j a k  też jesteście powołani w  jednej nadziei powołania  waszego. Jeden  
Pan, jedna wiara, jeden  chrzest; jeden  B óg  i Ojciec wszystkich, k tóry  
jest  nad w szys tk im i  i po w szys tk ich  i we wszys tk ich w as".

Ostatnie lata życia religijnego przepędziliśmy pod znakiem wiellęiej konsolidacji całego 
ewangelicyzmu. Powszechne zjazdy w różnych go jach , doniosłe uchwały i nawoływania do 
zjednoczenia się wszystkich ludzi, wszystkich narodów i po wszystkie czasy —  nie pozostały bez 
echa w sercach szczerych wyznawców Jezusa Chrystusa.

Wykonanie tego zadania powinno być ogólnym celem chrześcijan, a dążenie do niego jest 
nietylko warunkiem i znakiem rozwoju, ale też i najskuteczniejszą siłą odporu zewnętrznych 
nieprzyjaciół i wewnętrznej słabości, wskutek której tak wielu zatraca wiarę i odpada od prawdy 
Chrystusowej.

7  aką siłę, pochodzącą ze skupienia się około Zbawiciela, z zespolenia się z Nim wiarą 
i miłością, przedstawiają nam chrześcijanie pierwszych wieków, którzy dla chcących widzieć 
i pamiętać pozostawili niezatarte ani przez czas, ani przez obojętność czasów obecnych jasne 
i Wyraźne dowody. Oni —  duchem Chrystusa połączeni z Nim i między sobą, choć stanowili 
początkowo bardzo m iłą garstkę, bardzo nikłe stadko, jednak wytrzymali napór prawie całego 
ówczesnego świata, który przewyższał ich Wiedzą, nauką, bogactwem, tak, że wk ńcu, rosnąc 
nieustannie w siłę i liczebność, zwyciężyli świat. Dlatego jedność ducha jest koroną 
chrześcijaństwa i Słowo Boże nie ustaje nawoływać wyznawców Chrystusa do tej jedności, 
która jest ich znamieniem, ich siłą i warunkiem szczęśliwości. Brak jedności pociąga we 
wszystkich dziedzinach życia najfatalniejsze skutki. Może nieraz odrazu nie daje się to wyczuć
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i zauważyć, jednak jest to prawda niezaprzeczalna, bo brak jedności niszczy najwznioślejsze 
zamierzenia czy to na polu rozwoju ducha jednostki, czy też zbiorowego życia. Nie trzeba 
daleko szukuć przykładów —  spójrzmy choć na obecne życie w naszych sercach, w naszych 
rodzinach, W naszej z łaski i sprawiedliwości Bożej odzyskanej Ojczyźnie. Zastanówmy się przeto 
poważnie, bez żadnych uprzedzeń i przesądów, nad tern naszem życiem, a jeżeli chcemy być 
szczerzy, do jakich wniosków dojdziemy i dlaczego? —  bo nam brak jedności ducha.

Przeczytane słowa tekstu naszego napominają nas w tym kierunku —  rozważmy je, aby 
poznać, na czem polega jedność ducha, do k °§ ° jest skierowane to napomnienie i co pobudza 
apostoła do tego napomnienia?

Chcąc dać odpowiedź na pytanie, na czem polega prawdziwa jedność, musimy przypomnieć 
sobie wyrzeczenie jednego z ojców Kościoła, który mówi: „ w istotnych i koniecznych rzeczach 
niech panuje jedność, w mniej ważnych —  wolność, a we wsząstkiem —  miłość Istotne i konieczne 
rzeczy, na których zbudowana być winna jedność chrześcijańska, wymienia tekst nasz, gdzie 
czytamy: „Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest, jeden Bóg i Ojciec wszystkich ludzi” . To są 
filary jedności chrześcijańskiej, a gdy choć jeden runie— jedności chrześcijańskiej być nie może. 
Jeden Pan i to jedyny— jest to rzecz, w któiej jednomyślni być powinniśmy, a tym Panem 
nikt inny być nie może, tylko Jezus Chrystus —  On Syn Boga żywego, który, stawszy się 
człowiekiem, zbawił przez swą śmierć cały świat, aby kazrly, kto Weń wierzy, nie zginął, ale 
miał żywot wieczny. Niestety, wiemy wszyscy, że z biegiem czasu jedność w rzeczach istotnych 
i £ o m e c z m /c / i  została narażona na wielkie wstrząsy i, nie mówiąc o pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa, odczuwamy sami, że brak jedności w czasach reformacji w naszym kraju 
poczynił wielkie szczerby w dziele odrodzenia ducha narodowego,  zakutego w kajdany przesądów 
i praktyk bezwartościowych. Jedna wiara żywa w Chrystusa, Boga-Człowieka, była i jest 
wystarczająca, aby znamię przynależności do kościoła chrześcijańskiego bez wszelkich ludzkich 
dodatków nacechowało całe życie, jako dążenie wzwyż ka doskonaleniu się i prawdziwemu 
uszczęśliwieniu• Wyznawców jednego Boga jest wielu, lecz, niestety, nie wszyscy, którzy mówią: 
„Panie, Panie*' wejdą do Królestwa Niebieskiego. Dlatego też nie schodźmy z podstaw, które 
nam zaleca Apostoł, bądźmy w jedności i we wzajemnej miłości, abyśmy nigdy nie różnili się 
duchem prawdy Bożej.

Ale do widomego chrześcijaństwa należy jeszcze wiele mniej ważnych przekonań, wierzeń, 
urządzeń i zwyczajów, a w tych winna panować wolność, od tego bowiem nie zawisło nasze 
zbawienie, ani prawdziwe chrześcijaństwo. A k°ściół, który w tych rzeczach nie pozwala 
kierować się Wolnością, działa jedynie w myśl światowej jedności i nie dąży do jedności ducha 
Chrystusowego.

We wszystkiem jednak miłość! Gdzie je j niema —  tam Wszelka spójnia trwałą być nie 
może, tam niema wolności, ale przymus i zadawanie gwałtu duchowi i sercu. Miłość bowiem 
jedynie może równać wszelkie chropowatości —  uczy być wyrozumiałą na różnorodne właściwości 
umysłu i serca ludzkiego i stwarza prawdziwą jedność ducha, według Ewangelji Chrystusowej.

Apostoł bez różnicy nakłania wszystkich do takiej jedności, wszystkich, którzy * przyjęli 
powołanie, jako chrześcijanie. Z  tej jedności nikt nie ma być wyłączony, niema takich praw lub 
nakazów, któreby wyłączenie usprawiedliwiało, a jeżeli się tak dzieje —  to jest oznaką braku 
miłości chrześcijańskiej i niczem usprawiedliwionej pychy i zarozumiałości z przywłaszczonych 
nieprawnie przywilejów i domniemanej wyższości. Kościół w przeważającej większości stwarza 
z powodu tego przeciwieństwa, choć tak wielkie znaczenie przypisuje jedności, którą zgóry narzuca. 
Jedność powinna Wyróść z serc i umysłów, przejętych głęboką wiarą w Pana Jezusa ,  jedynego 
Zbawcę naszego —  nakazać je j niepodobna, a nawet, gdy zewnętrznie uda się poniekąd taką 
jedność przeprowadzić, nie będzie ona miała cechy jedności chrześcijańskiej, która wyrasta na 
podłożu miłości Boga i bliźniego. Zresztą chrześcijaństwo nie jest rzeczą mechaniczną, martwą 
i bezduszną, ale musi być życiem i dążnością do odrodzenia się, abyśmy mogli się 
zbliżyć jaknajbliżej do doskonałości, będąc stworzeni na obraz i podobieństwo Boże. 
Chrześcijaństwo ma być kapłańskim narodem przed Bogiem, nie może zatem być różnic, które 
przecież nie powstają ze stanowisk, zajmowanych zewnętrznie, lecz przez wartość ich wewnętrzną- 
Z  tego powodu Apostoł jest zniewolony napominać do jedności, bo ma rozkaz Pański: „jedni
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bądźcie” ! Wprawdzie wymogi bytu i rozwoju chrześcijaństwa nie były i nie są zawsze jednolite —  

jednak nle znaczy, aby z tych powodów jedność ducha nie miała być zachowana. Przeciwnie —  

chcąc właśnie pokonać przeciwności i Wygładzić nierówności, tembardziej starajmy się o tą 
niespożytą m o c , wypływającą z jedności ducha. A gdy w ^ o ś c /c /c ,  w zborze, w rodzinie, 
w stowarzyszeniach jedność stale zostanie zachowana —  wtedy przeciwny duch czasu nie zniszczy 
związku pokoju i miłości, bo „jeden Pan, jedna wiara, jeden Bóg i Ojciec nas wszystkich . Amen!

Ks. Senior K. SZEFER.

P. H U L K A - L A S K O  W S K L

W Y Z N A N I A .
N a całym  św iecie dzisiejszym  nie zn a leź li­

byśm y zapew nie kraju, w którym  ogół w ięk szo­
ści wyznaniowej m ów iłby tak w iele  o religji, 
jak w P olsce, a zarazem  darem nie szukalibyśm y  
społeczeństw a, w  którem religja byłaby czem ś 
tak m ało znanem  i rozumianem, jak u nas. Od 
początku św iata w szędzie  i zaw sze religja była  
nierozerw alnie zw iązana z m oralnością a naw et 
w iedzą. W  E gipcie bóstw o w aży ło  serce zm ar­
łego, zali nie jest ono obciążone grzechami, 
w Babilonji naw et lekarz badający chorego, p y ­
tał go, czy  nie skrzyw dził słabszego  bliźniego, 
w perskim  zaratustryzm ie praca, uczynność, m i­
łosierdzie i życzliw ość ndetylko dla ludzi, ale 
i dla zw ierząt, b y ły  obowiązkiem  każdego w ier­
nego, w żydostw ie prorocy głośno n aw oływ ali 
w szystkich , aby przestali sk ładać ofiary tylko  
z m ajętności i aby sk ładali w ofierze serca sw o­
je, w  chrześcijaństw ie pierw otnem  m oralność  
sta ła  tak w ysoko, że każde w ykroczenie prze­
ciwko niej karane było w yłączen iem  z kościoła. 
Tak b yło  zaw sze: religji bez m oralności nie 
znajdziem y nigdzie, naw et u ludów  pierwotnych. 
Inna rzecz, że  pojęcie m oralności zm ieniało się 
zależnie od m nóstw a czynników  politycznych  
i społecznych. D la Żyda niem oralny był R zy ­
mianin, dla Rzym ianina chrześcijan ie w ykra­
czali przeciw ko obyczajow i rzym skiem u. Syn- 
kretyzm  religijny, który zaczął się był już za  
A leksandra W ielkiego, jednoczył sprzeczne w y ­
obrażenia religijne, u tożsam iał obrzędy, z nie­
zliczonych antytez tw orzył w ielką syntezę.

W  naszym  św iecie takich sprzeczności, jakie 
istn ia ły  w czasach odległych, niema. Geograf ja 
kultury chrześcijańskiej jest znana naw et d zie­
ciom, a obejm uje ona terytorja, które m ogliby­
śmy nazw ać terytoirjami m oralności chrześcijań­
skiej. D ziedzina tej m oralności m oże być o lbrzy­
mia, zależn ie od horyzontu um ysłow ego i spo­
łecznego jednostek czy grup chrześcijańskich. 
I stopień rygoryzm u m oże być w yższy  lub n iż­
szy, a le zasada jest pow szechna i niezm ienna: 
niema religji bez m oralności. M oże być czasem  
w ysoka m oralność poza religją sform ułowaną, 
ale religji bez m oralności niem a. Chrystus k a ­
zał poznaw ać uczni swoich po ow ocach i ta m ia­

ra obowiązuje tak dobrze dzisiaj, jak obowią­
zyw ać będzie w najdalszej przyszłości. O jakie 
tu chodzi owoce, o tern wie naw et ostatni z po­
śród prostaczków. M iłość i m iłosierdzie, to ko­
rzeń z którego w yrastają w szystk ie cnoty spo­
łeczne.

T o  je s t  r e g u ła  n ie d o p u s z c z a ją c a  w y ją tk ó w . 
W  ło n ie  s p o łe c z e ń s t w a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  n ie  m o ­
ż e  b y ć  z ło d z ie i, p o d p a la c z y ,  p i ja k ó w , w s z e t e c z ­
n ik ów , n a w e t w o d s e tk a c h , k tó r e  c h c ia ły b y  się  
p r z e m y c ić  ja k o  ów  w y ją t e k  p o t w ie r d z a ją c y  r e ­
g u łę . U  n a s  n ie  z r o z u m ie l i  te g o  n a w e t  z n a k o m i­
c i h is to r y c y  i lu d z ie  w ie lk ie j w ie d z y . J u ż  n ie r a z  
m ie li śm y  sp o s o b n o ść  d o  p r z y p o m n ie n ia  z d a n ia  
J ó z e f a  S z u js k ie g o  o  s tu le c iu  tr z y n a s te m , k tó r e  
w  je g o  „ D z ie ja c h  P o l s k i “ w y g lą d a  n a d  w y r a z  
p o n u ro . H is to r y k  ten  m a lu je  to  s tu le c ie  ja k  c z a s  
z b ro d n i n a jr ó ż n ie js z y c h , t r u c ic ie l s tw a , ś w ię t o ­
k r a d z tw a , k a z ir o d z tw a , r o z p u s ty , p i ja ń s t w a ,  a le  
je d n o c z e ś n ie  c ie s z y  s ię , ż e  w te d y  n ie  b y ło  g r z e ­
ch u  n a jw ię k s z e g o , a  m ia n o w ic ie : n ie d o w ia r s tw a . 
„ J e d n e g o  g r z e c h u  w  n im  n ie  z n a jd z ie s z :  b y ły  
z b ro d n ie , ś w ię to k r a d z tw a , k a z ir o d z t w a , a le  n ie ­
d o w ia r s tw a  n ie  z n a jd z ie s z .  W ia r a  b y ła  w  g łę b i  
d u s z y  s z a lo n e g o  R o g a t k i  ta k  d o b rz e , j a k  w  d u ­
s z y  św ię to b liw e j K u n e g u n d y “ , (T o m  I s t r .  2 1 9 ) . 
T k liw y  p o e ta  i p a m ię tn ik a r z , F r a n c i s z e k  K a r ­
p iń sk i, p is z e  o  k r ó lu  S t a n is ł a w ie  A u g u ś c ie  r z e ­
c z y  p o tw o rn e , a le  c ie s z y  s ię , ż e  te n  k ró l, k tó r y  
z d a n ie m  je g o  p s u ł  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o , m ia ł  
„ n a jm o c n ie j s z ą  r e l i g j ą “ . U  S z u js k ie g o  w o b ec  
b r a k u  n ie d o w ia r s tw a  z b ro d n ie  m u s ia ły  b y ć  p o ­
p e łn ia n e  p r z e z  p ra w o w ie rn y c h , to  ja s n e .  U  K a r ­
p iń s k ie g o  w id z im y  z n o w u ż  p o b o ż n e g o  w y ­
u z d a ń c a .

S p r z e c z n o ś ć ,  k tó r e j n ie  d o s t r z e g ł  a n i  S z u j ­
sk i, a n i K a r p iń s k i ,  z a u w a ż y ł  p i s a r z ,  u c h o d z ą c y  
s łu sz n ie , c z y  n ie s łu sz n ie , z a  k a to lic k ie g o , m ia ­
n o w ic ie , H e n ry k  S ie n k ie w ic z . „ G a z e t a  W a r ­
s z a w s k a “ p r z y p o m n ia ła  w  ro k u  1928 , ż e  p i ­
s a r z  ten  z w ró c ił  u w a g ę  n a  f a k t  ja s k r a w y ,  iż  lu d  
n a sz  je s t  w  o lb rz y m ie j sw e j w ię k s z o ś c i  s z c z e ­
rz e  r e lig i jn y , s to i je d n a k  p o d  w z g lę d e m  e t y c z ­
n y m  n a  s to p n iu  b a r d z o  n isk im  w  p o ró w n a n iu  
z lu d a m i z a c h o d n ie j E u r o p y . Z a s t r z e g a  s ię  
S ie n k ie w ic z , ż e  n ie  c h o d z i tu  je d y n ie  o  ch w ilę
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b ie ż ą c ą , ż e  ta k  b y ło  w ła śc iw ie  z a w s z e . Z d a ­
n iem  w ie lk ie g o  p i s a r z a  ta k i s ta n  r z e c z y  ś w ia d ­
c z y  o tem , ,,że  w ia r a  ich  (m a s  lu d o w y c h )  je s t  
w a r s tw ą  m e c h a n ic z n ą , p o l e g a ją c ą  je d y n ie  n a  
z a c h o w y w a n iu  p e w n y c h  p r z e p is ó w  (n p . p o s tó w ) 
i u d z ia le  w  k o śc ie ln y c h  o b r z ę d a c h “ . S ie n k ie ­
w icz  d o r a d z a ,  a b y  d u c h o w ie ń s tw o  m n ie js z y  
k ł a d ło  n a c is k  n a  o b rz ę d y , a  s t a r a ł o  s ię  o  u m o - 
r a ln ie n ie  lu d u , bo  to  je s t  n a k a z e m  c z a só w  n a ­
sz y c h .

G ło s  to  je s t  s z la c h e tn y  i m ą d r y  b e z  n a j ­
m n ie js z e j  w ą tp liw o śc i, a le  a u to ro w ie  ta k ic h  
s łó w , c z y  to  b ę d z ie  S ie n k ie w ic z , c z y  h r. D z ie -  
d u sz y c k i,  c z y  S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w sk i ,  z d r a ­
d z a ją  d u ż ą  d e z o r je n t a c ję  w  s p r a w a c h  r e l i g i j ­
n y ch  w o g ó le , a  w  s p r a w a c h  n a u k i k o ś c io ła  k a ­
to lic k ie g o  w  sz c z e g ó ln o ś c i .  W  d o k tr y n ie  k a t o ­
l ic k ie j o g ro m n ą  r o lę  o d g r y w a  z a s a d a  ex opere 
operato, to  je s t  z a s a d a  o b r z ę d o w o śc i  d z i a ł a j ą ­
c e j s a m e j p r z e z  s ię . P r z e d  w ie k a m i ju ż  p o w s t a ­
w a ły  k w e st  je , c z y  k a p ła n  n ie p o b o ż n y , a  n a w e t 
w y u z d a n y , m o ż e  s p r a w o w a ć  sk u te c z n ie  s łu ż b ę  
B o ż ą , c z y  w ie rn i p r z y jm u ją c y  z r ą k  t a k ie g o  k a ­
p ła n a  s a k r a m e n ty , n ie  s ą  p o k r z y w d z e n i r e l i g i j ­
n ie  i m o ra ln ie . Z d a n ia  b y ły  ró ż n e , a l e  z w y c ię ­
ż y ło  z d a n ie  u rz ę d o w e , ż e  s ta n  m o r a ln y  k a p ł a ­
n a  n ie  w p ły w a  b y n a jm n ie j n a  s k u te c z n o ść  
u d z ie la n y c h  p r z e z  n ie g o  s a k r a m e n tó w . Z a s a d a  
ta  je s z c z e  d z is ia j  k u  m o r a ln o śc i  p r o w a d z i  p r z e z  
o b rz ę d y , a  n ie  p rz e c iw n ie , c h o c ia ż  w  e w a n g e -  
l j i  n a k a z a n a  je s t  p r z e d e w s z y s tk ie m  metanoia, 
to  je s t  o d r o d z e n ie  m o ra ln e .

N ie z n a jo m o ś ć  d o k tr y n y  k a to l ic k ie j  w y r a ż a  
s ię  n a p r z y k ł a d  w  ta k ic h  ja s k r a w o ś c ia c h ,  ż e  p i ­
s a r z  k a to l ic k i  i  a p o lo g e t a  te j m ia ry , co  S t a n i ­
s ła w  S z c z e p a n o w sk i ,  w  s w o je j  p r a c y  , ,I d e a  
P o ls k i  w o b ec  p r ą d ó w  k o sm o p o li ty c z n y c h “ p i ­
s z e  d o s ło w n ie : ,,K o ś c ió ł  p o w sz e c h n y , g d y b y  d o  
d o g m a tu  p ię k n a , b o h a te r s tw a  i p a t r jo t y z m u  
(z a u w a ż m y , ż e  ta k ie g o  d o g m a tu  w c a le  n ie m a ) 
m ó g ł d o łą c z y ć  je s z c z e  d o g m a t  o  w o ln o śc i d u ­
c h a  ,o  św ię to ś c i  p r a w d y  i w ie d z y , o n a c z e ln y m  
o b o w ią z k u  n ie u s t r a sz o n e g o  p o s z u k iw a n ia  je j  
n a p r z e k ó r  w sz e lk im  ty r a n j om  i w sz e lk im  p r z e ­
m o co m , to b y  s t a ł  s ię  n ie z w y c ię ż o n y m  i  w s z y s t ­
k ie  p ie k ła  d a re m n ie  b y  s ię  p r z e c iw k o  n iem u  
w y s i la ły .  J e s z c z e  te n  je d e n  s z c z e b e l  d o  z d o b y ­
c ia , a  z w y c ię s tw o  o s ta te c z n e  b ę d z i  n ie ch y b n e  
i n ie w ą tp liw e “ .

Z a u w a ż y m y , ż e  z a s a d a  w o ln o śc i d u c h a , to  
je s t  w o ln o śc i su m ie n ia  i b a d a n ia ,  z o s t a ł a  p r z e z  
p a p ie ż y  n ie  r a z  je d e n , a le  s to  r a z y  w y k lę ta  j a ­
k o  pesłilenłissimus error. D a l e j : S z c z e p a n o w ­
s k i  d o m a g a ją c  s ię  , ,d o g m a tu  ś w ię to ś c i  p r a w d y  
i. w ie d z y  o r a z  n a c z e ln e g o  o b o w ią z k u  n ie u s t r a ­
s z o n e g o  p o s z u k iw a n ia  je j  n a p r z e k ó r  w sz e lk im  
t y r a n jo m “ , p o p e łn ia  h e r e z je  ta k  g ru b e , iż  d z i­
w ić siię t r z e b a , ż e  w  je d n e m  z d a n iu  ty le  z m ie ­
ś c ić  s ię  ich  m o ż e . U z n a je  p r z e d e w sz y s tk ie m , 
ż e  ś w ię to ś ć  p r a w d y  i w ie d z y  p r z e z  k o śc ió ł  k a ­
to lic k i u z n a w a n a  n ie  je s t .  K o ś c ió ł  r z y m s k i  je s t  
in s t y t u c ją  ta k  s t a r ą ,  iż  n a w e t je g o  m ilc z e n ie  
p o s i a d a  z n a c z e n ie  p o z y ty w n e  i n ie  j e s t  c z e m ś

p r z y p a d k o w e m . C o  n ie  je s t  w y r a ź n ie  d o z w o lo ­
ne, to  je s t  z a k a z a n e , co  je s t  z a k a z a n e ,  te g o  n ie  
w o ln o . Anathema sił! P o sz u k iw a n ie  p r a w d y  
w b re w  w sz e lk im  t y r a n jo m ?  G d z ie ż  b y ły  t y ­
ra n  je , k tó r e  b y ły b y  p r z e s z k a d z a ł y  p o s z u k iw a ­
n iu  p r a w d y  i k rz e w ie n iu  w ie d z y ?  M o g ło  s ię  
ró ż n ić  w y o b r a ż e n ie  i p o ję c ie  w ie d z y , a le  n i­
g d z ie  n a  p r z e s t r z e n i  d z ie jó w  z n a n y c h  n ie  p r z e ­
ś la d o w a n o  n a u k i. W  w ie k a c h  ś r e d n ic h  n a w e t  c i 
A r a b o w ie , k tó r z y  z f a n a ty z m e m  w ła ś c iw y m  ich  
r a s i e  k r z e w ili  i s la m , z a jm o w a l i  s ię  w ie d z ą  p o ­
w a ż n ą , tw o rz y li, d o k o n y w a li o d k r y ć , i on i to  
b y li  z r a z u  p o ś r e d n ik a m i m ię d z y  św ia te m  s t a r o ­
ż y tn y m  a  c h r z e ś c i ja ń s t w e m  ś re d n io w ie c z n e m . 
G d z ie ż  b y ły  ty r a n  j e ?  K t o  p r z e ś la d o w a ł  k o p e r -  
n ik a n iz m , k to  g e n ja ln e g o  G a l i le u s z a  z m u s z a ł  
d o  o d w o ły w a n ia  je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  o d ­
k r y ć ?  K t o  p r z e s z k a d z a ł  p r z y r o d n ik o m  w  r o z ­
w o ju  ich  z d o b y c z y  n a u k o w y c h ?  N ie s t e t y , ty lk o  
k o śc ió ł  k a to lic k i .  I n a  n ic n ie  z d a  s ię  w s k a z y ­
w a n ie  n a  L u t r a  i K a lw in a ,  iż  n ie  o d r a z u  s ta n ę l i  
n a  w y s o k o śc i  w ła s n e j z a s a d y ,  bo d z i s ia j  e w a n -  
g e l ic y z m  w  r e fo r m a to r a c h  sw o ic h  c z c i n ie 
s k o s tn ia ły  a u to r y te t ,  a le  w ie c z n ie  ż y w ą  z a s a -  
d,ę i d r o g o w s k a z , k tó r y  o d  z ja w is k a  w s k a z u je  
k u  ź r ó d łu  z ja w is k .  E w a n g e l ik  to  p e łe n  m iło śc i  
i s z a c u n k u  u c z e ń  i  k r y ty k  sw o ic h  n a u c z y c ie li .  
U c z y  s ię  i b u d u je  d a le j ,  i to  je s t  w ie lk o ś c ią  te j 
z a s a d y ,  d z ię k i  k tó r e j p o d b i ja  o n a  c a ł y  św ia t , 
n a w e t św ia t , k t ó r y  fo r m a ln ie  u c h o d z i je s z c z e  z a  
k a to lic k i .

S z c z e p a n o w s k i  n ie  z d a w a ł  so b ie  s p r a w y  
z w ła s n y c h  s łó w  i n ie  w ie d z ia ł ,  ż e  to , c z e g o  d o ­
m a g a ł  s ię  o d  k o ś c io ła  k a to lic k ie g o , z o s t a ło  ju ż  
d a w n o  z r e a l iz o w a n e  w  k o śc ie le  e w a n g e lic k im , 
w  k tó r y m  w o ln o ść  su m ie n ia  i b a d a n ia  je s t  n ie- 
ty lk o  p r z y w ile je m , a le  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  
w ie rn e g o . D z ie d u sz y c k i  z a le c a  b ie rn e  p r z y jm o ­
w a n ie  w sz y s tk ie g o , co  k o śc ió ł  k a to lik o m  p o d a ­
je  i n ie f ilo z o fo w a n ie , b o  ,,le p ie j w y jd z ie  n a  te m  
ten , k to  s ię  m y li tw ie r d z ą c , n iż  ten , c o  p r z e -  
m ą d r z e  o w sz y s tk ie m  w ą t p i“ . B y ć  m o ż e , iż  ta k  
r z e c z y w iśc ie  b y w a , a le  w  ta k im  r a z ie  t r z e b a b y  
s ię  z g o d z ić , ż e  p r z e d m io t  w ia r y  b y łb y  c z e m ś  
k o n w e n c jo n a ln e m , u m ó w io n e m . M o ż e  p r a w d a ,  
m o ż e  n ie p r a w d a , z a m y k a m y  o c z y  i w ie rz y m y , 
c z y  te ż  u d a je m y , ż e  w ie rz y m y , b o  to  p r a k t y c z ­
n ie j, n iż  m o z o ln ie  p o z n a w a ć , b a d a ć  i p o s z u k i­
w a ć . T a k  s a m o  S ie n k ie w ic z , m ó w ią c  o  s z c z e r e j  
r e l ig i jn o ś c i  lu d u  p o l s k ie g o  i je d n o c z e s n e j je g o  
n ie m o r a ln o ś c i ,  n ie  z a d a ł  so b ie  p y t a n ia ,  c z y  re - 
l i g ja  te g o  lu d u  je s t  w  ta k im  r a z ie  w o g ó le  r e l i-  
g ją ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  r e l i g ją  c h r z e ś c i ja ń s k ą ,  
s k o r o  n ie  z d o ł a ł a  lu d z i  u s p o łe c z n ić  i p o d n ie ś ć  
n a  p o z io m  e ty c z n y  in n y c h  n a ro d ó w . K t o  z n a  
, , r e l i g ję “  n a s z e g o  lu d u , te m u  n ie  t r z e b a  m ó w ić , 
ż e  lu d  ż y je  p r z e ż y t k a m i r e l ig i jn e m i c z a s ó w  z a ­
m ie rz c h ły c h  i k a to lic y z m  sw ó j w y z n a je  k a te -  
g o r ja m i  w ie rz e ń  p r z e d c h r z e ś c i ja ń s k ic h .  Ex ope­
re operato. C h ło p  id z ie  d o  s p o w ie d z i  i o s k a r ż a  
s ię , ż e  s ą s ia d o w i  sw e m u  u k r a d ł  s ie k ie r ę . O c z y ­
w iśc ie , o t r z y m u je  n a k a z  z w r ó c e n ia  je j  p o s z k o ­
d o w a n e m u . O d p o w ia d a , ż e  ju ż  p o d r z u c i ł  m u  ją
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n a  je g o  g o s p o d a r s t w ie .  O tr z y m u je  r o z g r z e s z e ­
n ie  i z su m ie n ie m  u s p o k o  jo n e m  z a b ie r a  s ie k ie ­
rę  z m ie js c a ,  n a  k tó re m  j ą  b y ł  p r o  fo r m a  p o d ­
r z u c ił . C h ło p  ten  w s z a k ż e  n ie  s to i  p o d  w z g lę ­
d e m  e ty c z n y m  n iż e j o d  p r o b a b i l i s tó w  i k a -  
z u is tó w  je z u ic k ic h . M a m y  w s z a k  p o d r ę c z n ik i  
d la  sp o w ie d n ik ó w  ( th e o lo g ja  m o r a l i s ) ,  w  k t ó ­
r y c h  k o m p r o m is  m o r a ln y  o d z ia n y  w  s z a t ę  i g r a ­
sz e k  s ło w n y c h  z a b i j a  d u c h a  B o ż e g o  c h y t r ą  
lu d z k ą  l i t e r ą .  W ia r o ło m n a  ż o n a , n ie u c z c iw y  
d łu ż n ik , p r z e m y tn ik  i t. d . i t. d . w s z y s c y  m o ­
g lib y  s ię  u c z y ć  z ty c h  p o d r ę c z n ik ó w , ja k  n a le ż y  
k ła m a ć  w e  w ła s n y m  in te r e s ie ,  a  je d n o c z e ś n ie  
fo r m a ln ie  m ó w ić  p r a w d ę . F o r m a  b y w a  tu  
w sz y s tk ie m , t r e ś ć  n icz e m .

M ię d z y  k a to lic y z m e m  a  e w a n g e l ic y z m e m  r ó ż ­
n ic e  s ą  w ię k sz e , n iż  s ię  n a o g ó ł  p r z p u s z c z a .  K a ­
to lic y z m  je s t  m e c h a n ic z n ą  fo r m ą  p a n o w a n ia  
n a d  św ia te m , p r z y c z e m  z a s a d y  m o r a ln e  a ż  
n a z b y t  c z ę s t o  z n iż a ją  s ię  d o  p o z io m u  ś r o d k ó w  
p a n o w a n ia . W  w ie k a c h  ś r e d n ic h  in k w iz y c ja  
z w ię z ie n ia m i i s to s a m i b y ła  d y k t a t u r ą  d u c h o w ­
n ą, k tó r a  w y k lu c z a ła  w sz e lk i  c ie ń  s a m o d z ie ln o ­
śc i r e l ig i jn e j .  O g ro m n ie  w y m o w n y  je s t  fa k t , ż e  
n ie  k ła d z io n o  n a c is k u  n a  h e r e z ja c h  c z y n io n y c h , 
a le  w y łą c z n ie  n a  m ó w io n y c h  i m y ś la n y c h . W y ­
k lę ty . k t ó r y  p o w ie  . . . ,,— c z y t a m y  w e w s z y s t ­
k ich  m o ż liw y c h  s y l la b u s a c h  p a p ie sk ic h . N ie  
s p o ty k a m y  s ię  n a to m ia s t  z ró w n ie  u r o c z y s te m  
w y k lę c ie m  u c z y n k u  z łe g o . N ie  c z y t a m y  n ig d z ie :  
W y k lę ty , k tó r y  u c z y n i.... T o te ż  w ie k i ś r e d n ie  
n ie  d o p u s z c z a ją c  s ię  h e r e z y j m ó w io n y ch , fo lg o ­
w a ły  so b ie  w  h e r e z ja c h  c z y n io n y c h , j a k  to  w y ­
n ik a  z e  ś w ia d e c tw  ta k ic h  h is to ry k ó w , ja k  P t a -  
śn ik , S z u j s k i  i w ie lu  in n y ch .

E w a n g e lic y z m  p r z y n ió s ł  ś w ia tu  w o ln o ść  ja k o  
z a s a d ę  i  o b o w ią z e k . N ie  m o d y f ik o w a ł  on i n ie  
ł a g o d z i ł  z a s a d y  d y k ta tu r y  d u c h o w n e j, a le  j ą  
u n ic e s tw ia ł .  W ie rn y m  w ło ż y ł  w  r ę k ę  P ism o  
Ś w ię te  i z a  a p o s to łe m  P a w łe m  p o w tó r z y ł  n a ­
k a z :  „ W s z y s tk ie g o  d o ś w ia d c z a jc ie ,  a  co  j e s t  d o ­
b re g o , te g o  s ię  t r z y m a jc ie “ . N ie s t e t y , te j z a s a d ­
n ic z e j ró ż n ic y , i s t n ie ją c e j  m ię d z y  k a to lic y z m e m  
a  e w a n g e lic y z m e m , n ie  d o s t r z e g a ją  n a w e t lu ­
d z ie  s k ą d in ą d  ś w ia t l i .  N a p r z y k ła d  n a s i  w o l­
n o m y ś lic ie le  d z i s ie j s i  te j r ó ż n ic y  n ie  w id z ą  
i d la t e g o  ich  g e s t y k u l a c ja  p r z y  w y w a ż a n iu  
o tw a r ty c h  d rz w i b y w a  n ie k ie d y  n ie b a r d z o  p o ­
w a ż n a . C ó ż  to  je s t  m y ś l  w o ln a ?  J e s t  to  p r z e ­
c iw s ta w ie n ie  m y ś li  n ie w o ln e j, p ę ta n e j p r z e z  t a ­
k ie  lu b  in n e  in s ty tu c je .  P o w s t a ł a  o n a  w  w a lc e  
z in k w iz y c ją  i s t r a c i  r a c ję  b y tu , g d y  w sz e lk i  
ś l a d  in k w iz y c ji  z n ik n ie . N ie s t e t y , u  n a s  m y ś l  
w o ln a  je s t  ja k  d o t ą d  w y łą c z n ie  p r z e c z e n ie m . 
N ie tz sc h e  o d r ó ż n ia  d w ie  w o ln o ś c i :  w o ln y  od 
c z e g o ś  i w o ln y  ku c z e m u ś . M o ż n a  b y ć  w o ln y m  
o d  ja k ic h  p ę t, a  n ie  b y ć  w o ln y m  k u  ja k ie m u  
tw ó rc z e m u  d z ie łu . P o z y ty w n ie  r z e c z y  b io r ą c  
w p r a c a c h  w o ln o m y ś lic ie l i  d a r e m n ie  s z u k a l i ­
b y śm y  c z ą s t k i  te j o lb r z y m ie j p r a c y  d u c h a , j a k a  
z o s t a ł a  w y k o n a n a  n p . p r z e z  n a u k o w ą  te o lo g )ę  
e w a n g e l ic k ą . T e o lo g  j a  t a  n ie  c o f a ł a  s ię  p r z e d

ż a d n e m i tr u d n o śc ia m i, ś m ia ło  fo r m u ło w a ła  z a ­
g a d n ie n ia  i u c z c iw ie  je  r o z s t r z y g a ła .  O n a  to  
w y c isn ę ła  p ię tn o  n ie s t a r t e  n a  n a s z y m  w ie k u . 
A le  w ła ś n ie  d la te g o , ż e  s ię g n ę ła  g łę b o k o  w  i s t o ­
tę  ż y c ia  i ś w ia ta , n ie  b y w a  ta k  s k w a p l iw ą  w  w y ­
sn u w a n iu  d y k ta to r s k ic h  w n io sk ó w , ja k  m y ś l  
w o ln a , k tó r e j p r z e d s ta w ic ie le  u w a ż a ją ,  ż e  je ś l i  
k to ś  n ie  je s t  a te is t ą ,  to  m o ż e  b y ć  ju ż  ty lk o  
g łu p c e m , a lb o  o b łu d n ik ie m . A te iz m  je s t  t a k ą  
s a m ą  w ia r ą  r e l ig i jn ą ,  ja k  te iz m : a n i je d e n  a n i 
d r u g i n ie  m o ż e  w ia r y  s w o je j  d e m o n str o w a ć  
w  s p o s ó b  e k s p e r y m e n ta ln y . T e i s t a  w ie rz y , że  
B ó g  je s t ,  a t e i s t a  w ie rz y , ż e  B o g a  n ie m a . W ia r a  
i w ia r a .

W ia r a  c h r z e ś c i ja ń s k a  m a  z a  s o b ą  d w a  t y s i ą c ­
le c ia  t r w a n ia  i ro z w o ju . S y m b o l  k r z y ż a  m a  g ł ę ­
b o k ie  z n a c z e n ie  k o sm ic z n e . J u ż  w  ś r e d n io w ie ­
c z u  g r e c k ie m  d o s tr z e ż o n o  śm ie r ć  i z a m y ś lo n o  
s ię  n a d  n ia  g łę b o k o . W  m is te r j a c h  e le u z y ń sk ic h  
sz u k a n o  k lu c z a  d o  o tw a r c ia  je j  m ro c z n e j 
o tc h ła n i. O d  n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  r e l ig ja ,  n a u ­
k a , p r z e m y s ł ,  w sz y s tk o  d ą ż e n ie  lu d z k ie , z w r a ­
c a  w y s iłk i  w  k ie ru n k u  z w a lc z e n ia  c ie rp ie ń  
i śm ie rc i . C h r y s tu s  r o z p ię ty  n a  k r z y ż u  to M i­
ło ś ć  w ie c z n ie  m ę c z o n a  i w ie c z n ie  z m a r tw y c h ­
w s t a ją c a .  K a ż d y  z n a s  je s t  b l is k i  k r z y ż a ,  a  n ie ­
sk o ń c z e n ie  d a le k i  o d  te g o , c o  u w a ż a  z a  
s z c z ę ś c ie  i z a  c z e m  tę sk n i. O k ro k  o d  n a s  c z y h a  
w sz ę d z ie  o tc h ła ń  śm ie rc i, o t y s ią c e  m il i o c a ­
łe  w ie k i tę sk n o t  o d d a lo n e  je s t  s z c z ę ś c ie .  D l a ­
te g o  ta k  d o b rz e  r o z u m ie m y  p ie lg r z y m ó w  e le u ­
z y ń sk ic h , e se ń c z y k ó w , m n ich ó w  ś r e d n io w ie c z ­
n y ch  i d z i s ie js z y c h  lu d z i  d o s z u k u ją c y c h  s ię  s e n ­
su  ż y c ia . S o k r a t e s ,  F i lo ,  S e n e k a , H u s , L u te r ,  
K a lw in , to  p o s z u k iw a c z e  p r a w d y , a  ci n ie z n a n i 
n a m  d a le c y  p rz o d k o w ie , k t ó r z y  z n a d  r z e k  B a -  
b iln n u  i z w y ż y n  ir a ń sk ic h , z  S y r j i  i J u d e i ,  
z A le k ^ a n d r j i  i R z y m u  w z n o s ili  o c z y  w z w y ż  
i s z u k a l i  o d p o w ie d z i  n a  o d w ie c z n e  i p o w ie c z n e  
p y ta n ia ,  to  b r a c ia  n a s i .

O có ż  c h o d z i?  C z y  d la te g o , że  w  d y k t a t o r ­
sk im  in s ty tu c jo n a l iz m ie  r e l ig i jn y m  p a n o w a ł  
i p a n u je  w y z y sk  n ie sz c z ę ś l iw y c h  i c ie m n y c h , 
m a m y  o d rz u c ić  w sz y s tk o , co c z ło w ie k a  d ź w ig a  
p o n a d  c ia s n y  k ą t  je g o  b y to w a n ia  i c h w ilk ę  j e ­
go  z ie m sk ie g o  i s tn ie n ia ?  B y l i  w sz a k  t a c y  w o l­
n o m y ś lic ie le . k t ó r z y  w  s p o s ó b  p o r y w a ją c y  
u m ie li w y k a z y w a ć , ż e  n ie p o d o b n a  z n is z c z y ć  
n a jd r o b n ie js z e j  c z ą s t e c z k i  m a t e r j i ;  b y li to  l u ­
d z ie  ś w ia t l i  i z a ło ż e n i g łę b o k o . C z y  m a m y  u w a ­
ż a ć  ich  z a  g łu p ic h ?  D o p ó k i n a iw n a  m y ś l  w y ­
o b r a ż a ła  so b ie , ż e  w ie , co  to  je s t  m a t e r j a  i że  
m o ż e  ś m ia ło  z a p r z e c z y ć  is tn ie n iu  d u c h a , m o ż n a  
b y ło  p o z w o lić  so b ie  n a  je d n o s tr o n n o ść , a le  d z i ­
s ia j  p o s to k r o ć  z a d a je m y  so b ie  p y t a n ie :  C o  to  
je s t  m a t e r j a ?  N ie  w ie m y  i r a z e m  z K a r t e z iu -  
c z'>m w ie c e i p o s ia d a m y  w ia d o m o ś c i  o d u ch u , 
k tó r y  z d a n ie m  m a t e r ja l i s t ó w  n ie  i s tn ie je ,  n iż  
o m a te r i i ,  p o z a  k tó r ą  m a t e r ja l i ś c i  ś w ia ta  n ie  
w id z ą . S p r a w a  s p r o w a d z a  s ię  w ięc  d o  k l e r y k a ­
liz m u  je d y n ie , to  je s t  do p a n o w a n ia  n a d  ś w ia ­
te m  in s ty tu c jo n a liz m u , k tó r y  p o s ł u g u je  s ię  re -  
l i g j ą  d l a  c e ló w  p r z y z ie m n y c h  i p r z e ś l a d u je
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w s z e lk ą  p o s t a ć  w o ln o śc i d u c h a . A le  o i le  ch o- c y w il iz a c j i .  B e z  e w a n g e l ic k ie j z a s a d y  w o ln o śc i
d z i o  w o ln o ść  d u c h a , to  t r z e b a  z a w s z e  p a rn ię -  su m ie n ia  i b a d a n ia ,  n ie  b y ło b y  d z is ia j  i w o ln e j
ta ć , ż e  d la  te j w o ln o śc i e w a n g e l ic y z m  u c z y n ił m y ś l i  w  p o s t a c i  o r g a n iz a c y j i s to w a r z y s z e ń . D o -
w sz y s tk o , ho d a ł  p o d w a lin y  c a łe j  d z i s ie j s z e j  b rz e  b ę d z ie  z d a ć  so b ie  z  te g o  s p r a w ę .

KAZIMIERZ KOSIŃSKI.

ZYGMUNT AUGUST
NA SEJMACH EGZEKUCYJNYCH 1562—1564.

Z y g m u n t A u g u s t  o k a z a ł  s ię  z rę c z n y m  u m y ­
s łe m  p o lity c z n y m  i k ie r o w a ł  n a w ą  s z la c h e c k ą  
o d  p o c z ą t k u  u m ia rk o w a n ie  i m ą d r z e . T e r a z  n a  
o m a w ia n y c h  s e jm a c h  e g z e k u c y jn y c h  w y s tą p i ł  
w  c a łe j  p o w a d z e  i m a je s t a c ie  k r ó le w sk im , ja k o  
ten , w  k tó r y m  z e ś r o d k o w a ły  s ię  w sz y s t k ie  in te ­
r e s y  p a ń s t w a . O  n ie g o  o b i ja ł y  s ię  o s ta t e c z n ie  
s p r a w y  i on  o d g r y w a ł  ro lę  g łó w n ą  w  ty m  m o ­
m e n c ie  d z ie jo w y m . Z y g m u n ta  A u g u s t a  ja k o  
k r ó la  r e h a b i l i to w a ł  ju ż  S z u js k i ,  a to l i  n ik t d o ­
ty c h c z a s ,  n a w e t M e c h e rz y ń sk i, n ie  o p r a c o w a ł  
g o  ja k o  m ó w cy , c h o c ia ż  k ró l  te n  z a b ie r a ł  g ło s  
w ie lo k ro tn ie  w  c ią g u  s w o je g o  p a n o w a n ia , od  
p ie r w s z e g o  s e jm u  1548  r. a ż  p o  s e jm  lu b e lsk i , 
n a  k tó r y m  d o k o n a ła  s ię  U n ja .  Z a b ie r a ł  g ło s  w e 
w s z y s tk ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  s p r a w a c h  p a ń s tw a , 
a  b y ł  w  m o w a c h  sw o ich  n a tc h n io n y  i g łę b o k i, 
i m ó w ił p ię k n ie . P r z e ja w ia ł  s ię  w  ty c h  m o w a c h  
k r ó la  je g o  c h a r a k te r ,  s k u p io n y  i s z la c h e tn y , 
p r z e ja w i a ł  s ię  je g o  sm u te k  i ż a l ,  k tó r y  p o p r z e z  
p ię k n o  ję z y k a  je g o  m ów , d o  d z iś  w y w ie ra  u ro k  
b e z p o ś r e d n i .  T o te ż  Z y g m u n t A u g u s t ,  ja k o  m ó w ­
c a  p o l ity c z n y , c z e k a  je s z c z e  n a  s w o je  o p r a c o ­
w a n ie . N a  o b y d w ó c h  s e jm a c h  e g z e k u c y jn y c h  
z a z n a c z y ł  s ię  w y m o w ą  k i lk a k r o tn ie , k t ó r a  r z u c a  
p e łn y  sn o p  ś w ia t ła  n a  je g o  p o s t a ć  i c z y n y . D o ść  
p o w ie d z ie ć , ż e  on o d b i ja  o d  c a łe g o  t ł a  s e jm o ­
w e g o  s w o je m  z ro z u m ie n ie m  r z e c z y , d a le k o w id z -  
tw em , g łę b ią  p a t r jo ty c z n y c h  u c z u ć , o f ia r ą  
i w sz e c h s t r o n n o ś c ią ,  w o b ec  z a c ie t r z e w ie n ia  s t a ­
n o w e g o  o r a z  e g o iz m u , z a ró w n o  S e n a tu ,  ja k  Iz b y .

K ie d y  s p o r y  o d o ż y w o c ia  i a r e n d y , a  ta k ż e  
o  s a m ą  e g z e k u c ję  t r w a ły  ju ż  n a d e r  d łu g o  i n ie  
m o ż n a  b y ło  r u s z y ć  z m ie js c a  n a w a łu  s p ra w , o d ­
p o w ie d z ia ł  b y ł  p o s ło m  p r z e z  k a n c le r z a  Z y g m u n t 
A u g u s t ,  iż  ,,p o m n i p o w in n o ść  s w o ją  i P a n u  B o ­
g u  i lu d ,z im “ , w ie  c z e g o  w y m a g a  o d e ń  s p r a w ie ­
d liw o ść , a  c z e g o  o b ro n a  k r a ju ,  ja k o ż  s t a n ą ł  p o  
s tro n ie  Izb , t. j. e g z e k u c ji .  B e z p o ś r e d n io  p o ­
tem , te g o  s a m e g o  d n ia , z a b r a ł  b y ł  g ło s  o so b iśc ie , 
a b y  u m o ty w o w a ć  s w o je  s ta n o w isk o  w  te j m ie ­
rz e . T e g o  r o d z a ju  f a k t  p r z e m o w y  k r ó la  d o  n a ­
ro d u , to  ja k b y  t ło m a c z e n ie  s ię  k r ó la  p r z e d  n a ­
ro d e m , n a le ż y  d o  fe n o m e n ó w  w E u r o p ie  ó w ­
c z e s n e j.  T y m c z a s e m  u  Z y g m u n ta  A u g u s t a  r a z  
p o  r a z  s ię  z tern  s p o ty k a m y , ż e  k ró l  n ie  w a h a ł  
s ię  p r z e d  p o d d a n y m i s e r c a  o tw ie ra ć . R o z u m ia ł  
te ż  Z y g m u n t A u g u s t  je s z c z e  je d e n  c z y n n ik , 
w a ż n y  w  ż y c iu  n a ro d ó w , a  z w ła s z c z a  n a ro d u

p o lsk ie g o , a  m ia n o w ic ie  c z y n n ik  o p in ji .  T o  te ż  
s t a n ą w s z y  n a  s ta n o w is k u  Iz b y , z c h w ilą , g d y  
z g o d z i ł  s ię  n a  w y z n a c z e n ie  k o n tr o le r ó w  d la  
d ó b r  k r ó le w sk ic h  i  n a  r e w iz ję  n a d a ń , u w a ż a ł  
z a  s to so w n e  stw ierd iz ić , ż e  n ie  o s ie b ie  d b a ł  
w  ty m  w y p a d k u . M ó w ił k ró l  (1 3 .L 1 5 6 3  r . ) : ,, J e ­
s te m  w  tern r o z u m ie n iu  u  n ie k tó ry c h , ja k o b y m  
j a  to , co  c z y n ię  o k o ło  te j e x e k u c ji ,  k u  sw e m u  
p o ż y t k u  ty lk o  c h c ia ł  c z y n ić , a  n ie  R . P . i ta k  
m ó w ią . I n ie  w ie d z ie  m n ie  d o  te g o  ż a d e n  m ó j 
p o ż y te k  w ła s n y , a le  iż b y m  r a d  w  te j k o ro n ie  
r z ą d  w id z ia ł , d o  k tó r e g o  r a d b y m  s ię  p r z y ło ż y ł . . .  
W ie m , ż e  to  n ie k tó r z y  w y m a w ia ją ,  ja k o b y m  n a d  
p o t r z e b ę  o k o ło  s ie b ie  n a k ł a d  w ió d ł, a le  k to  ch ce  
p r z e d n ie js z y m , a  d z i s ie js z y m  c z a s o m  i p o t r z e ­
b o m  s ię  p r z y p a t r z y ć ,  o b a c z y  to , iż  ja k o  m o ż e  
b y ć , n ie  ja k o b y  p o t r z e b a , s ta n  sw ó j w io d ę , 
a  w sz a k o ż  i w  tern s ię  j a  n ie  w e d le  sw e j d u m y , 
a le  ja k o  s ię  W . M . w id z ie ć  b ę d z ie , o p a tr z ę , b y le  
b y ło  k u  d o b re m u  te j R . P ., d la  k tó r e j  j a  n ie ty lk o  
m a ję t n o ś ć ,  a le  i to  (u k a z a w s z y  n a  g a r d ło )  g o tó w  
w a ż y ć .. .  A  ta k  je ś l ib y  m n ie  k to  in a c z e j r o z u m ia ł , 
a lb o  p r z e d  W . M . p o p is y w a ć  c h c ia ł , p r o s z ę , 
a b y m  in a c z e j n ie  b y ł  ro z u m ia n , je d n o  ta k , ja k o -  
ś c ie  m n ie  W . M . s ły s z e l i ,  a  ż e  n ie  s z u k a m  s w e ­
g o  p o ż y t k u  a le  d o b r e g o  p o s p o l i t e g o  p r a g n ę , bo  
c z u ję  —  d a  P a n  B ó g  —  p o w in n o ść  sw ą , n a  co  
m n ie  P a n  B ó g  p o w o ła ć  r a c z y ł ;  a  ta k  fo lg o w a ć  
so b ie  n ie  ch cę  n ic z e m . A  k to b y  in a c z e j o m n ie  
r o z u m ia ł  a lb o  w ie d z ia ł ,  n ie ch  m ó w i —  a  to  tu  
s ie d z ę  i p o w tó re  p r z y p o m in a m , n ie c h  k to  ch ce  
w y s tą p i  a  m ów i, je ś l i  c o  in n e g o  o m n ie  ro z u m ie , 
a  n ie ch  m n ie  in a c z e j p o s tr o n n ie  n ie  p o p i s u je ,  
p r z y c z y t a ją c  m i to , c z e g o m  ja  —  d a  P a n  B ó g  —  
n ie  w in ie n “ .

P o  te j p rz e m o w ie  k r ó la ,  ja k  z a z n a c z a  d ja -  
r ju s z  ,»P an o w ie  p o  so b ie  p o g l ą a a l i “ , p o c z e m  
M a rc in  Z b o ro w sk i z ło ż y ł  w  im ie n iu  S e n a t u  d z ię ­
k o w a n ie , b o d a j  c z y  s z c z e r e , k ró lo w i, ż e  ta k  g a r ­
d ło  sw e  i m a ję t n o ś c i  k u  p o t r z e b ie  K o r o n y  tej 
m iło śc iw ie  o f ia r o w a ł .  A  b y ło  t a k :  ż e  k a ż d e  
o ś w ia d c z e n ie  k r ó le w sk ie  b ra n o  ś c i ś le  n a  w a g ę  
s łó w  i ro b io n o  zeń  fo r m a ln e  z o b o w ią z a n ie . J a ­
k o ż  i w  ty m  w y p a d k u  b y ło  ta k  s a m o : w  tr z y  d.ni 
z a le d w ie  p o  tern o ś w ia d c z e n iu  k r ó le w sk ie m . d. 
16 s ty c z n ia  1563  r., m a r s z a łe k  Iz b y , R a f a ł  L e s z ­
c z y ń sk i , d z ię k o w a ł  k ró lo w i z a  to  o f ia r o w a n ie  
m ie n ia  i ż y c ia ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  m ie n ia , n a  
r z e c z  p a ń s t w a  i p r o s i ł  o d t a z u ,  a b y  k r ó l  w y d z ie ­
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l i ł  p o ło w ę  sw o ic h  d o c h o d ó w  z d ó b r  n a  o b ro n ę ; 
k r ó l  w  o d p o w ie d z i  z o b o w ią z a ł  s ię  d o  p ła c e n ia ,  
p ó k i  n ie  z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n a  l u s t r a c ja  d o ­
c h o d ó w  z k r ó le w sz c z y z n , 1 0 0 .0 0 0  z ł. ro c z n ie . 
N a z a ju t r z  p o s ło w ie  z r o b il i  n o w y  n a c is k  n a  k r ó ­
la , a b y  tę  su m ę  u p e w n ił , a  19 s ty c z n ia  z a ż ą d a l i ,  
a b y  j ą  e x  n u n c w y p ła c a ł .  I t a k  w y w ie ra n o  n a ­
c isk  n a  k r ó la ,  a ż  s k o ń c z y ło  s ię  ćem, ż e  k r ó l  o d ­
d a ł  1/4 d o c h o d u  z d ó b r  r e w in d y k o w a n y c h  n a 
w o jsk o . T a k im  s p o s o b e m  s t a n ę ł a  k w a r ta  d . 21 
s ty c z n ia  1563  r. A le , p o n ie w a ż  p ie n ię d z y  w  s k a r ­
b ie  n ie  b y ło , a  n a  d o c h ó d  z d ó b r  k r ó le w sk ic h  
m o ż n a  b y ło  c z e k a ć , z a ś  n a  w o jn ę  p ie n ią d z e  b y ły  
p o trz e b n e , m u s ia ł  s ię  k r ó l  o d w o ła ć  ty m c z a s e m  
d o  o f ia r n o śc i  p u b lic z n e j —  p o  s w o je j  o f ie rz e . 
W te d y  w  o d p o w ie d z i  o t r z y m a ł  m ilc z e n ie , b o  n ie  
r o z s z e r z y ły  s ię  d u s z e , n ie  o tw o r z y ły  s ię  s e r c a ,  
p rz e c iw n ie  k u r c z y ły  s ię  w  p o je d y n k o w y c h  p o ­
ż y tk a c h .

S ło w e m  R z p l t a  b y ła  tu  ja k  m a tk a , G d a rta  
w  n ę d z y  s t o ją c a  u  w ró t sw e g o  d o m u , n ie  m a ją c a  
d o ń  w stę p u , j a k  to  p r z e d s t a w ił  sy m b o lic z n ie  
S o l ik o w s k i * ) .  T y m c z a s e m  s z ło  o  to , a b y  o b ie t ­
n icę  k r ó la  u c z y n ić  p r a w e m  i s ta tu to w o  j ą  o b w a ­
ro w a ć . J a k o ż  n ie b a w e m , bo  ju ż  2 3  s ty c z n ia  
1563  r ., w y s t ą p i l i  p o s ło w ie  d o  k r ó la  z tern, a b y  
k w a r t a  n ie  b y ła  j a k ą ś  je d n o r a z o w ą  d a n in ą  k r ó ­
le w sk ą , ty lk o  ,,a b y ś  to  n a m  i p o to m k o m  n a sz y m  
u iśc ić  r a c z y ł ,  ż e b y ś m y  te g o  z a  p a n o w a n ia  W . K .  
M . ju ż  z a  w ż d y  ro c z n ie  p e w n i b y l i  i p o to m k o w ie  
n a s i  u  p o to m k ó w  W . K . M . w ie c z n ie “  i ż e b y  to  
k r ó l  o b w a r o w a ł  p e w n y m i d o c h o d a m i n a  p e w ­
n y ch  d o b r a c h  k r ó le w sk ic h . N a  to  w  o d p o w ie d z i  
(28 .1 .6 3 ) z a z n a c z y ł  Z y g m u n t A u g u s t ,  ż e  k w a r tę  
m o ż e  w y d z ie lić , a le  p o  w y k a z a n iu  s ię  d o c h o d ó w , 
c z y l i  p o  l u s t r a c j i  d ó b r , n ie  w c z e ś n ie j ; n a  to  zn ó w  
p r e s j a  I z b y  w r a z  z S e n a te m , zn ó w  o d p o w ie d ź  
k r ó le w s k a  i t. d ., g d y  n ie  b y ło  s iły , k tó r a b y  m o ­
g ła  u n o rm o w a ć  p r a w n ie  ś w ia d c z e n ia  o b y w a te la  
n a  r z e c z  p a ń s t w a . D o s z ło  d o  te g o , ż e  k r ó l  o d w o ­
ł a ł  s ię  b y ł  d o  s e r c  i d u sz , s a m  p ł a c z ą c .  A  b y ło  
t a k :  2 8  s ty c z n ia  p o  d łu g ic h  t a r g a c h  z  p o w o d u  
k w a r ty  z a b r a ł  b y ł  g ło s  s a m  Z y g m u n t  A u g u s t ,  
a b y  p r z e d s t a w ić  z e b r a n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
m o sk ie w sk ie . M ó w ią c  to  o b n a ż y ł  g ło w ę , a  k ie d y  
p r o s i ł  o p o m o c , w y k a z u ją c ,  c o b y  s ię  s t a ło ,  g d y b y  
n ie p r z y ja c ie l  z m ó g ł L itw ę , m ó w ił p ł a c z ą c .

A le  n ie ty lk o  p ł a k a ł  Z y g m u n t A u g u s t ,  u m ia ł  
ta k ż e  i g ro m ić , s a m e m u  z d o b y w a ją c  s ię  n a  g e s t  
w sp a n ia ło m y ś ln y . T a k  b y ło  p o z a  k w a r tą  w  d o ­
ż y w o c ia c h , k tó r e  w z ią ł  b y ł  k r ó l  n a  s ie b ie , o d ­
s t ę p u ją c  n a  n ie  p o z o s t a łe  3/'4 d o c h o d u  z r e w in d y ­
k o w a n y c h  k r ó le w sz c z y z n . A to l i  w te d y  (12 .11 .63) 
w y p o w ie d z ia ł  b y ł  g o r z k ą  p r a w d ę  P a n o m  R a d y .

N a jp ie r w  p r z e c iw s t a w ił  im  s ie b ie , w  c ią g łe j  
s w o je j  t r o sc e  i d b a ło ś c i  o p a ń s tw o , b e z  f o lg o ­
w a n ia  so b ie , d la  s p o k o ju  i d o b r a  R z e c z y p o s p o l i ­
te j , , ja k o b y  u s p o k o jo n a  w  d o b ry m  r z ą d z ie  b y ła , 
b o m  s ię  o to  p o w in ie n  s t a r a ć ,  g d y ż e m  d r z w ia m i 
w sz e d ł  n a  to  p a ń s tw o  w  m ło d y c h  le c ie c h  m o ich ,

*) W alegorji politycznej p. t. Facies perturbatae et 
afflictae Reipublicae Pol. 1564.

a  m ó w ię  w m ło d y c h , b o  je s z c z e  l a t a  m o je  k r z e ­
m u  in sz e m u  s k ło n n ie js z e  b y ły . . .“ . I m ó w ił k ró l 
o so b ie , ż e  s ie d z ą c  n a  s to l ic y  p a ń s t w a , s t a r a ł  s ię  
z a w s z e  u s u w a ć  w sz y s tk o  ,,co  z a w a d z a ło  i p r z e ­
s z k a d z a ł o  d o  d o b r e g o “ , ja k o ż  n ie  z n ie g o  b y ła  
p r z y c z y n a  z ł a  i u p a d k u . A  k to  b y ł  p r z y c z y n ą ?  
M ó w ił  k r ó l :  , , J e ź l i  j a  —  n ie ch  P a n  B ó g  p o m śc i, 
je ź l i  te ż  k to  in n y  —  to  n ie ch  P a n  B ó g  s ą d z i . . .  
Z a t r z ę s ło  s ię  o a r e n d y  i g o łe  d o ż y w o c ia  i w id z ę , 
ż e  s ię  je d n o  d is p u t a c ja m i  z a b a w ia c ie ,  d o  k tó -  
ry c h b y m  ja  n ie r a d  r z e c z y  d o p u s z c z a ł “ . J a k o ż  
a r e n d y  i d o ż y w o c ia  w z ią ł  n a  s ie b ie , o c z e m  m ó ­
w ił : , , . . .o d s tę p u ję  p o ż y tk u  sw e g o  w ła s n e g o  i ju ż  
te  t r z y  c z ę śc i, k tó r e b y  n a  m ię  p r z y j ś ć  m ia ły , 
p r z y jm u ję  n a  te  a r e n d y  i g o łe  d o ż y w o c ia , b y  m i 
te ż  s a m e m u  so b ie  n a jc ię ż e j  u c z y n ić . W ie r z ę  ja  
P a n u  B o g u , ż e  m ię  je s z c z e  n ie  o p u śc i, a  n ie  d a  
m i s ię  p o t u ła ć ,  iż  c h le b  sw ó j b ę d ę  ja d ł ,  b o  w  tern, 
co  je n o  c z y n ię , n ie  s z u k a m  p o ż y t k u  sw e g o , n ie  
m o ż e  m i te g o  ż a d e n  rz e c , a  rad ib y m  w id z ia ł ,  je -  
ż l ib y  k to  in a c z e j o  m n ie  r o z u m ia ł , a b y  tu  w y s t ą ­
p i ł  a  m ó w ił i p o k a z a ł . . . “ W te d y  je d n a k ż e  n ik t 
w y s tę p o w a ć  n ie  śm ia ł , S e n a t  m ilc z a ł  z e  w s t y ­
d u ..., z a ś  k r ó l  d o m a g a ł  s ię  o f ia r y  i p o m o c y  
w  w o jn ie  m o s k ie w sk ie j,  ja k b y  tu  o  in n e , n ie  
o w ła s n e  p a ń s tw o  c h o d z iło , t a k  n a le ż a ło  z a b ie ­
g a ć , t ło m a c z y ć  i p r o s ić ,  p r z e d k ła d a ć  i p r z e k o n y ­
w a ć . M u s ia ł  s ię  te ż  Z y g m u n t A u g u s t  n ie u s ta n ­
n ie , d o b rz e  c z y n ią c , ś w ia d c z y ć  B o g ie m  i łz a m i. 
O  ile  z a ś  I z b a  p r z y jm o w a ła  o św ia d c z e n ia  k r ó la  
z u fn o ś c ią  i  u w ie lb ie n ie m , co  n ie  p r z e s z k o d z i  je j  
z r e s z t ą  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o śc i  k r ó la  o s k a r ż a ć ,  
o ty le  S e n a t  p r z y jm o w a ł  to n ie p o r u s z e n ie  i z im ­
no, w  t r o sc e  o s w o je  d o b ro  w ła s n e  i w  z a ś l e p i e ­
n iu  e g o iz m e m .

T y m c z a s e m  d n ia  2 5  lu te g o  1563  r . p r z y s z ł a  do  
P io tr k o w a  w  c z a s ie  s e jm u  w ia d o m o ś ć  o w z ię c iu  
P o ło c k a  p r z e z  M o sk w ę . P o tw ie r d z i ły  s ię  z a te m  
o b a w y  k r ó la .  B y ł  z g n ę b io n y  w ie śc ią  Z y g m u n t 
A u g u s t ,  a , ja k  p o w ia d a  d ja r ju s z ,  z g n ę b ie n i b y li 
w s z y s c y  , ,S e n a tu s  e t  to tu s  P o p u lu s “ . S k o r o  te ż  
p o  p o s łó w  p o s ła n o , a  p o te m  m ó w ił d o  n ich  k a n c ­
le rz , o p o w ia d a ją c  ż a ło s n ą  n o w in ę  w z ię c ia  P o ­
to c k a . T u  c z y t a m y  w  d ja r ju s z u ,  że  ,,b y ła  to  
r z e c z  p a n a  k a n c le r z a  e x a g e r r a t iv a ,  ż a ło s n a ,  ta k , 
ż e  w ie le  S e n a to ró w , w ie le  p o s łó w  la c h r im a s  
e m itte b a n t . K r ó l  p ł a k a ł “ . R a d z i l i  te ż  p a n o w ie  
R a d y  z p o s ła m i o r a tu n k u  d la  L itw y , n a m a w ia li  
d u ż o  i d łu g o : e t n ih il e r a t  c o n c lu su m .

R a d z i ł a  n a d  s y t u a c ją  o so b n o  I z b a , g o d z ą c  s ię  
o s ta t e c z n ie  n a  p o s p o l i t e  ru s z e n ie  i p o d a t e k  t a k i .  
a b y  k ró l  d a ł  s w o je  d w a  g r o s z e  p o d y m n e g o , 
c h ło p  c z t e r y  g r o s z e  z ła n u , p a n  s z e ś ć  g r o sz y , 
a  k s ią d z  d z ie s ię ć , ja k o  że  p o b ie r a  d z ie s ię c in ę , 
n ie  s i e ją c  a n i o r z ą c . K r ó l  b y ł  n a te n c z a s  ch o ry , 
a  p o n ie w a ż  s p r a w y  b y ły  n a d e r  p iln e , w e z w a n o  
p o s łó w  d o  n ie g o  n a  B u g a j  (2 m arca]~, n a d  c z e m  
s z la c h ta  d e l ib e r o w a ła  d łu g o , ,,b y  im  n a  B u g a j  
c z ę śc ie j b ie g a ć  n ie  k a z a n o “ , w r e sz c ie  u s łu c h a ła  
w e z w a n ia . T a m  p o d n io s ły  s ię  g ło s y  p r z e c iw  p o ­
d a tk o w i w o g ó le  i o ś w ia d c z y l i  p o s ło w ie , że  o p o ­
d a tk u  m ó w ić  n ie  c h cą , p ó k i d o m o w y c h  s p r a w  n ie  
z a ła t w ią .  J a k o ż  s p r a w a  p o d a t k u  z a le g ł a  a ż  do
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19 m a r c a ,  ch o ć  n ie p r z y ja c ie l  p lą d r o w a ł  k r a j ,  
k t ó r y  u w a ż a ło  s ię  z je d n e j s t r o n y  z a  in k o rp o ro -  
w a n y , z  d r u g ie j ,  je ś l i  s z ło  o p o d a te k , z a  o d r ę b n y  
o d  P o ls k i .  19 m a r c a  w r ó c i ła  s p r a w a  p o d  o b r a d y  
s e jm u . N a t e n c z a s  w s k a z y w a ł  k r ó l  n a  p o ło ż e n ie  
p a ń s t w a  z e  w sz y s tk ic h  s t r o n : n a  P o d o lu  o d  T a ­
ta r  i o d  W o ło c h ó w , to ż  i o d  s tr o n y  W ę g ró w , 
p o d c z a s  k ie d y  In f la n to m  z a g r o z i ła  M o sk w a  
i S z w e c ja .  W  tern p rz e m ó w ie n iu  w y g lą d a ła  P o l ­
s k a  ja k  o b ó z , o to c z o n y  ze  w sz y s tk ic h  s tro n  w r o ­
g a m i, k tó r e g o  o b r a z u  u ż y ł  S u lik o w s k i w  s w o je j ,  
w sp o m n ia n e j ju ż , a le g o r ji .

D o p ie r o  2 0  m a r c a  z o s t a ł a  s p r a w a  d e fin ity w n ie  
z a ła tw io n a , a le  j a k ?  P o z o s ta w io n o  w  z a s a d z ie  
p o d a t e k  b e z  z m ia n , d o m a g a n o  s ię  n a d to , a b y  n ie 
w y m ie n ia n o  w  n im  s z la c h ty , je n o  p o d d a n y c h  
, ,u c h r a n ia ją c  w  tern  o s ła w y  s ta n u  s z la c h e c k ie g o “ , 
ta k , ż e  c a łe  10 g r o s z y  z ła n u  d e  fa c to  z e p c h n ię ­
to  n a  c h ło p a , z te tm  n iby , ż e  ,,to  p r z y p u ś c i l i  n a  
su m n ie n ie  a  d is c r e t ią  k a ż d e g o  s z la c h c ic a ,  a b y  
w  tern n ie  o b c ią ż a ł  p o d d a n e g o , a  s a m  d e  su o  r a ­
c z e j  z a ń  d o k ła d a ł  ty ch  10 g r o s z y , n ie k tó r z y  p o  
6 g r o s z y , w e d le  o s ia d ło ś c i ,  n ie k tó r z y  p o  8  g r o ­
s z y “ . A  p o te m  s t a ło  s ię , ja k  b y ło  d o  p r z e w id z e ­
n ia , ż e  p o d a t e k  z a w ió d ł  z u p e łn ie .

C o  je s z c z e  n a d m ie n ić  t r z e b a , ż e  a c z k o lw ie k  
o b a w ia n o  się , ja k  o g n ia , s a m y c h  s łó w  —  a b s o lu -  
tu m  d o m in iu m , to  je d n a k  o d  k r ó la  d o m a g a n o  s ię  
in ic ja ty w y , a  w  s p r a w a c h  s p o rn y c h  d e c y z ji ,  j e ­
g o  te ż  w in u ją c  z a w s z e , i le k ro ć  r a z y  e g z e k u c ja  
s t a w a ł a  n a  m a r tw y m  p u n k c ie . Z y g m u n t A u g u s t  
w  ta k ic h  r a z a c h  p r z y jm o w a ł  o s k a r ż e n ia  s p o k o j­
n ie  i g o d n ie , t ło m a c z ą c  s ię , ż e  on tu  n ie  w in ien , 
iż  n a  te  c z a s y  p r z y s z e d ł  ,,k ie d y  s ię  w sz y s tk o  
z a r a z  p r a w ie  n a  k u p ę  z e b r a ło , co  s ię  n ie  z a  m n ie  
k a z i ło ,  a  w id z ę  w ie lk ie  z a t r u d n ie n ie  w  r z e c z a c h  
i s ta n ó w  z a w a ś n ie n ie “ . C h c ia łb y  je d in ak o  z a d o ś ć ­
u c z y n ić  w sz y s tk im  i n ie  w y k r o c z y ć  z d rb g i p r a ­
w a, k ie r u ją c  s ię  ty lk o  su m ie n ie m  ( 1 3 .I I L 6 3 ) .

D la t e g o  s t a n ą ł  p o  s tr o n ie  Iz b y  c o n tr a  d u c h o w ­
n y m , ch o ć  w ie d z ia ł  d o b rz e , ja k  b a r d z o  s ię  te m u  
s ta n o w i n a r a ż a ł .  A  je d n a k , ja k  p o w ia d a ł :  ,,n ie  
m o g ę  s ię  o d  s t a tu tu  o d c h y lić , je n o  s ię  w e d le  n ie ­
g o  z a c h o w a ć , m o cn o  to  o s ta w u ją c ,  ja k o  je s t  o p i­
sa n o , b o  B o ż e  u c h o w a j, a b y m  m ia ł  ł a m a ć  p r a ­
w o “ .... S y t u a c ja  b y ła  is to tn ie  t r u d n a , z  je d n e j 
s t r o n y  s t a ł  z w a r ty  fro n t e g z e k u c y jn y , z d r u g ie j 
m u r d u c h o w ie ń s tw a ; n a le ż a ło  k ie r o w a ć  n a w ą  
ta k , a b y  m im o  w s z y s t k o  p o s u n ę ła  s ię  n a p r z ó d  
k w e s t  j a  n a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Z d r u g ie j 
s t r o n y  t r z e b a  je d n a k ż e  p r z y z n a ć , ż e  I z b a  o d d a ­
w a ł a  k ró lo w i n a le ż n y  m u  h o łd  i s z a c u n e k . P o  
sk o ń c z o n y m  s e jm ie  d. 2 5 /I I I  63  r. ż e g n a ł  k r ó la  
M ik o ła j  S ie n ic k i , w  k tó r e g o  p r z e m o w ie  z a d ź w ię ­
c z a ł a  n a w e t w y r a ź n ie  n u ta  r e l ig i jn a .  M ó w ił  S i e ­
n ick i d o  k r ó la ,  ż e  c h o c ia ż  ,,ś w ia t  ten  n a s z  p o l s k i “ 
p o d  n ie je d n y m  w z g lę d e m  w  p o ró w n a n iu  z in n y ­
m i k r a ja m i  je s t  u p o ś le d z o n y  ,,to  je d n a k  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw o  o d  P a n a  B o g a  sw e  m a , iż  je  t a k o ­
w y m i w o d z a m i o p a tr y w a , ta k ie  P a n y  d a je ,  k t ó ­
r z y  n i o c z  s ię  n a w ię c e j n ie  s t a r a j ą ,  je n o , a b y  od  
sw y c h  m iło w a n i b y li, a  n ie  b a n i“  i k t ó r z y  w o le li  
p o d d a n y m  sw o im  n a d a w a ć  s w o b o d y  n iż  ich  u c i­

s k a ć ;  a  to  b y ło  p r z y c z y n ą , ż e  s ię  d o  P o l s k i  in n e  
g a r n ę ły  n a ro d y .

Z c z a s e m  a to l i  w o ln o śc i, p r a w a  i sw o b o d y  p o l-  
k ie  ,,w  s k a r a d n ą  k o n fu z ją  p r z y s z ł y “ ta k , ż e  p o ­
t r z e b n ą  s t a ł a  s ię  e g z e k u c ja  p r a w  i o to  P a n  B ó g  
n a tc h n ą ł  b y ł  z n o w u  k r ó la , ż e  s ię  w y p o w ie d z ia ł  
z a  e g z e k u c ją  i z w o ła n ie  r a d  k o ro n n y c h , p o s łó w  
r y c e r s tw a  s w o je g o  u c z y n ił . J a k o ż  w o ła ł  S ie n ic k i :  
, ,B ą d ź ż e  z te g o  M iłe m u  P a n u  B o g u  w ie c z n a  
c h w a ła , iż  z  ł a s k i  a  m i ło s ie r d z ia  sw e g o  i W . K . 
M . i n a m  c z a s u  w  ta k o w e m  w sz e g o  p r a w ie  ś w ia ­
t a  z a b u r z e n iu  u ż y c z a , ż e  w ż d y  je s z c z e  o w sz y s t -  
k ie m  w o ln o  m ó w ić  m o ż e m y  i s e r c e  W . K . M . do  
te g o  w z b u d z a ć  r a c z y , ja k o ż  m ó g ł s ię  k a ż d y ,  te ż  
n a o b c z e js z y  c z ło w ie k , w o ln o  p r z y p a t r z y ć  s w o b o ­
d z ie  w  tern  p o l s k ie j ,  ja k o ś  s ię  W . K .  M ., P a n  
a  K r ó l  n a sz , z  n a m i p o d d a n y m i sw e m i o w o ln o ­
ś c ia c h  n a sz y c h  r o z m a w ia ć  m iło śc iw ie  r a c z y ł ,  n ie  
c u d z o z ie m s k im  ję z y k ie m , a le  r o d o w y m  n aszy m ., 
n ie  p r z e z  t ło m a c z e , a le  u s ty  sw e m i w ła sn e m i 
p a ń sk ie m i , d o  w sz y s tk ie g o  d a ją c  m iło śc iw ie  
p r z y w o d z ić ,  to  co  w ą tp liw e g o  b y ło , o b ja ś n ić ,  a b y  
z a w a d ą  d o  r z ą d ó w  n ie  b y ło , —  w ie le ś  s z k o d l i ­
w e g o  z d ją ć ,  n ie  m a ło  p o tr z e b n e g o  p r z y c z y n ić  
r a c z y ł “ .

W y r a ż a ł  te ż  K r ó lo w i im ie n ie m  I z b y  w d z ię c z ­
n o ść  S ie n ic k i  i w ie rz y ł, ż e  p r z y r z e c z e n io m  k r ó ­
le w sk im  s ta n ie  s ię  z a d o ś ć ,  t. j. d o k o n a  s ię  e g z e ­
k u c ja ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  z n ie s io n ą  b ę d z ie  ju ­
r y s d y k c ja  b i sk u p ia . W  r e z u lt a c ie  w y p o w ie d z ia ł  
S ie n ic k i  p o g lą d ,  a b y  k ró l  w s z y s t k ie  s p r a w y  k u  
d o b re m u  R z e c z y p o s p o l i t e j  s to s o w a ć  r a c z y ł ,  ta k  
,, ja k  o b y  s ię  i p r a w u  s t a ło  d o s y ć  i R z e c z p o s p o l i ­
ta  w  p o t r z e b a c h  sw y c h  u k r z y w d z o n a  n ie  b y ł a “ . 
C z y li ,  ż e  k r ó l  w  z a s a d z ie  o g r a n ic z o n y  w e  w ła ­
d z y , w  is to c ie  s t a w a ł  s ię  ty m , k t ó r y  s a m  je d e n  
m u s ia ł  p o w ś c ią g a ć  p a ń s t w o  p r z e d  u p a d k i e m * ) .

O  n ie g o  te ż  o b iły  s ię  s p r a w y  n a  s e jm ie  w a r ­
s z a w s k im . A  co  c ie k a w s z e , ż e  w ita n ie  w y g ło s i ł  
ten  s a m  S ie n ic k i , k tó r y  u w ie lb ie n ie m  i h o łd e m  
p a r ę  m ie s ię c y  p r z e d te m  k r ó la  ż e g n a ł .  A le  ja k ż e  
b y ł  d a le k i  o d  te g o , co  s a m  m ó w ił p o p r z e d n io ?  
P r z e d e w s z y s t k ie m  u d e r z y ł  w  ton p e sy m iz m u  
i P a ń s t w o  p o l s k ie  s t a ło  s ię  tu  ,,u p a d łe m  a  z e lż o -  
n em  p a ń s t w e m “ , n aró d , p o l s k i  ,,w  ta k  le k k ie  
u w a ż e n ie  p r z y s z e d ł ,  ż e  k to  c h c e  w sz y s t k o  z n im  
cz y n i, co  ch ce , p r z e  n ie r z ą d  a  n ie sp o só b  n a sz , 
f a c t i  su m u s ; p r a w ie  f a b u ła  m u n d i“ , p o z a te m  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  ,,z e  w sz e c h  k ą tó w  ś w i a t a “ w y ­
s z ł y  n a  P o ls k ę ,  s ą s ie d z i ,  z d a w n a  ła k o m i ,, ju ż  
te r a z  n ie  t a je m n ie , a le  p o g o to w iu  a r m a t i ,  c e rv i-  
c ib u s  n o s t r i s  im m in en t, n ie  c z e k a ją c  ju ż  an i 
c z a su , a n i p o g o d y  d a l s z e j ,  je n o , a b y  n a s  p o d łu g  
w o le j sw e j o p a n o w a li“ , a  n ie p r z y ja c ie l  b e z  p r z e ­
s z k ó d  p o  R z e c z p o s p o l i t e j  c h o d z i i K o r o n ę  
p lo n d r u je ,  n a d to  sw o i n a  w ła s n ą  rę k ę  p o c z y n a ­
j ą  w o jn y , p a ń s t w o  g u b ią , n ie  m ó w ią c  ju ż  o d o ­
m o w y m  n ie r z ą d z ie ,  k tó r y  s ię  n ic  n ie  u m n ie js z y ł ,  
c h o c ia ż  w ie le  o r z ą d z ie  r a d z o n o . W  r e z u lt a c ie

*) Tak też przedstawiona jest rola Zygmunta Augusta 
na jednej z ilustracyj do „Facies" Solikowskiego w ręko­
pisie Gdańskim Nr 1509, pochodzącym z roku 1565.
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t e r a z  j e s t  p o r a , a ż e b y  k r ó l  r z ą d  u s ta n o w ił  n a ­
r e sz c ie ,  to  z n a c z y , a b y  p o s z e d ł  p o  lin j i w y m o ­
g ó w  s z la c h e c k ic h  w  p r o g r a m ie  e g z e k u c ji ,  ja k  
m ó w ił S ie n ic k i  , ,a b y ś  n a  d a l s z y  c z a s  te g o  n ie  
o d k ła d a ją c ,  p r a w a  i  w o ln o śc i n a s z e  n a m  u i ś c i ł “ , 
a  w te d y , g d y  n a jp ie r w  K r ó l  s a m  s ie b ie  u s p r a ­
w ie d liw i, p o te m  p o d d a n y c h , B ó g  d o p o m o ż e . 
( 2 2 .X I .6 3 ) .  C z y li , s t a n ę ło  w s z y s t k o  n a  tern s a ­
m e m  ,ż e  o d  K r ó l a  m a  s ię  e g z e k u c ja  r o z p o c z ą ć , 
m im o , ż e  k r ó l  ju ż  b y ł  d a w n o  u c z y n ił  sw o je . J e ­
g o  te ż  p o ś r e d n io  w in iła  I z b a  z a  w s z y s t k o  z ło  
w  c a łe j  R z p l t e j .

W te d y  p o  w o to w a n iu  P a n ó w  z a b r a ł  b y ł  g ło s  
s a m  k ró l, k tó re m u  z a  z łe  m ia n o  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  to , ż e  p r z e b y w a ł  w te d y  n a  L itw ie . M ó w ił, 
ż e  i t e r a z  o p u ś c i ł  L itw ę  z w ie lk ie m  je j  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw e m , a  w  s p r a w ie  e g z e k u c ji  n ie  c z u ł  
s ię  w in n y m , ja k  n ie  b y ł  ró w n ie ż  w in ien , ż e  
u c h w a lo n y  p o d a t e k  n ie  p r z y d a ł  s ię  n a  n ic . M ó ­
w ił k r ó l :  „ n ie k t ó r z y  n ic n ie  d a li ,  a  d r u d z y  co  
c h c ie li d a l i “  i d o  te g o  n ie  w p o r ę . W  p r z e c iw ­
n y m  r a z ie ,  g d y b y  o g ó ł w y k a z a ł  b y ł  p a t r jo ty z m , 
to  „ ju ż  b y śm y  s ię  w ie re  b y li  n ie  l ic z y l i  m a ło l i  
n a s , w ie le li , c z y n iło b y  s ię  b y ło , j a k o  c h u ć  d o ­
b r a  d o  te g o  b y ła , w  im ię  B o ż e . . . “  A  ta k , n ie ­
p r z y ja c i e l  p r z e s z k ó d  n ie  d o z n a ł ,  co  p o te m  w  p o ­
w ita n iu  s t a w ia ło  s ię , ja k o  z a r z u t  K r ó lo w i. W  ten  
s p o s ó b  k ró l, ja k  w id z im y , s t a w a ł  s ię  k o z łe m  
o f ia r n y m  z a  b r a k  p a t r jo t y z m u  u  in n y ch .

K ie d y  p o te m  w  d a ls z y m  c ią g u  to c z y ły  s ię  
s p o r y  n a  te m a t y  e g z e k u c ji ,  k t ó r ą  c h c ia n o  u t r ą ­
cić , (d . 2 g r u d n ia  6 3  r .)  w y p o w ie d z ia ł  m o w ę  
Z y g m u n t A u g u s t ,  w  c z a s ie  k tó r e j u d e r z y ł  r ę k ą  
w  s ta tu t ,  ż e  le p ie j g o  z n is z c z y ć , n iż  n ie u s ta n n ie  
p r a w o  o m ija ć . P o w ie d z ia ł  n a t e n c z a s :  „ . . . je ś l i b y  
w a ż n e  b y ć  n ie  m ia ły  ( p r a w a ) ,  t a k  te  p r z e d n ie j­
sz e , ja k o  i  te  p o ś le d n ie js z e ,  a  o d m ie n ić  s ię  m ia ­
ły , le p ie j b y  to  w s z y s t k o  z a r a z  w  o g ie ń  w rz u c ić , 
w  n iw e c z  o b ró c ić , a n iż e l i  s ię  je m i d a r m o  c h lu ­
b ić . I n ie  w ie rz y łb y c h , a b y ś c ie  co  p e w n e g o  
w  sw y c h  p r a w ie c h  m ie li, je ś l ib y  s ię  to , co  ju ż  
je s t  p o s ta n o w io n o , d z ie r ż e ć  n ie  m ia ło “ .

T a k  u c z y ł  k r ó l  p o s z a n o w a n ia  p r a w a , a  w  r e ­
z u l ta c ie  o c a l i ł  e g z e k u c ję .

W ie m y , ż e  n a  s e jm ie  w a r s z a w s k im  g łó w n ą  
s p r a w ą  p o z a  e g z e k u c ją  d ó b r  b y ła  U n ja .  J a k o ż  
i tu ta j in ic ja ty w a  w y c h o d z i ła  o d  K r ó la ,  k t ó r ą  
p o te m  je d n i  i d r u d z y  z n ie k s z t a łc a l i ,  a ż  s p r a w y  
d o  ł a d u  d o j ś ć  n ie  m o g ły . W ie m y  p r z e z  ja k ie  
p e r y p e t je  i w s t r z ą s y  U n ja  p r z e c h o d z i ła ,  ja k  
o s ta t e c z n ie  d la  je j  p o g łę b ie n ia  z r z e k ł  s ię  b y ł  
Z y g m u n t A u g u s t ,  12 lu te g o  1564  r., s u k c e s j i  n a  
L itw ie . P r z y c z e m  z n o w u  p o w o ła ł  s ię  b y ł n a  B o ­
g a , d a w c ę  d o b ra , ja k o  n a  ź r ó d ło  s w o je  w  d o- 
S rz e c z y n ie n iu  i n a w o ły w a ł  d o  m iło ś c i  i  z g o d y , 
w  k tó r y c h  U n ja  d o k o n a ć  s ię  m o g ła .  S a m  n ie  ż a ­
ło w a ł  t ru d u , a  ja k  m ó w ił : „ i  te r a z  to  m ię  n a -  
w ię c e j b o la ło , iż  te m u m  b y tn o ś c ią  s w o ją  d o s y ć  
c z y n ić  n ie  m ó g ł, a c z e m  je d n a k  n ie  o m ie sz k i-  
w a ł “ . I n ie  b y ło  m u  c ię ż k o  d a ć  s ię  w y n o s ić , k i e ­
d y  b y ł ch o ry , d o  s p r a w  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  w ie ­
r z y ł  b o w ie m , ż e  s p r a w y  s ię  n a  d o b re  o b ró c ą , 
a  o d o b ry  k o n ie c  n ie  b y ło b y  tru d n o  „ g d y b y  do

te g o  ch u ć  W . M . s p o in a  p r z y s t ą p i ł a  i r o z u m ie ­
n ie  o so b ie  s p ó ln e  d o b r e “ . P o z a t e m  n a w e t i tu ­
ta j l ic z y ł  s ię  b y ł  z o p in ją ,  a b y  n ie  m y ś la n o , ż e  
mu, ta k  w  b r a k u  p o to m s tw a  o s o b iś c ie  n a  U n ji  
z a le ż y , k tó r a  m il s z ą  m u  je s t  n iż  p o to m stw o . 
C h c ia ł  a b y  z d w ó ch  p a ń s tw  b y ło  je d n o  c ia ło  
i je d n a  r a d a ,  a b y  s ię  s t a ł y  je d n ą  w sp ó ln ą  is tn o -  
ś c ią .  G o d z ił  s ię  n a  ró ż n ic e  u s t r o jo w e  p r z y  j e d ­
n o śc i p o l ity c z n e j .  Z r z e k ł  s ię  s u k c e s ji ,  a  ja k  m ó ­
w ił : „ a l e ć  m n ie  te g o  n ie  c ię ż k o  o d s tą p ić ,  ja k o ż  
e x  n u n c o d s tę p u ję ,  m ia ło lib y  to tę  je d n o ś ć  m ię ­
d z y  W . M . t a r g a ć “ . M ó w ił k ró l  s z c z e r z e  i z n a ­
m a sz c z e n ie m , ja k  m ó w i ten , k to  b e z  m y ś li  o s o ­
b ie  d o b rz e  c z y n i. J e s t  to  je d n a  z  p ię k n ie js z y c h  
m ó w  Z y g m u n ta  A u g u s ta ,  k t ó r a  w s z a k ż e  n ie  p o ­
r u s z y ła  s e rc , b y  u d e r z y ły  r y tm e m  d o b re j w o li. 
J a k  w iem y , L itw a  o d je c h a ła  z n ic z e m , a  k ie d y  
o d je ż d ż a l i  p o s ło w ie  l ite w sc y , p r z y w o ły w a ł  B o ­
g a  n a  ś w ia d k a  Z y g m u n t A u g u s t ,  ja k  m u  b y ło  
c ię ż k o  w  te j ch w ili i zn ó w  d o w o d z ił, ż e  n ie  j e ­
g o  w in ą , ż e  ta k  s ię  s t a ło .

J a k o ż  p o  u k o ń c z o n y m  s e jm ie , k ie d y  p o s ło w ie  
k o ro n n i ż e g n a l i  k r ó la ,  z a z n a c z a ł  ż e g n a ją c y  
P r z y je m s k i ,  ż e  „ z n a  to k a ż d y  N a j j a ś n i e j s z y  
a  M . K r ó lu , ja k o ś  o d  w s tę p k u  p a n o w a n ia  sw e g o  
z p i ln o ś c ią  p r z e d s ię w z ią ć  r a c z y ł ,  ja k o b y ś  n am , 
lu d u  z w ie rz o n e m u  o d  B o g a , w  r z ą d z ie  i w  d o ­
b re j s p r a w ie  p a n o w a ł “ . A  je d n a k  p iln e  je g o  s t a ­
r a n ia  r e z u lt a t u  d a ć  n ie  m o g ły , a ż  lu d z ie  w ró ż y li  
p a ń s tw u  tem u , n a  p o d o b ie ń s tw o  s ą s ia d ó w , ja k  
W ę g ró w , u p a d e k . M ó w ił P r z y je m s k i :  „ J a k o ż  n a 
je d n ę  s tro n ę  P a n  B ó g  p r z e  g r z e c h y  n a s  w sz e c h  
p o k a r a w s z y ,  iż  ta k  w ie le  S e jm ó w , n ic  s ię  n a  
n ich  n ie  p o s ta n o w iw sz y , p r z e c h o d z iło . N a  d r u g ą  
s tro n ę  z a s ię  n a ro d o w i p o lsk ie m u  w ie lk ą  ł a s k ę  
p o k a z a ł ,  a  w  ty m  n ie r z ą d z ie  o n e g o  d o b r o d z ie j­
s tw a  n ie  o d ją ł ,  k tó r e  w  n a r o d z ie  ty m  p rz e d , in- 
n em i p o k a z o w a ł , ż e  w ię c e j z c n o ty  p r z e c iw  P a ­
n om  sw y m  c z y n ić  n a ró d  ten  z a w s z e  z w y k ł, a n i­
ż e li  z s r o g o ś c i  p r a w a , k tó r e  n a  w y s tę p n e  lu d z ie  
s ię  ś c i ą g a “ .

W  r e z u lta c ie  ty ch  w sz y s tk ic h  d a n y c h , te g o  
ro z d ź w ię k u  w  d u s z y  n a ro d u , k tó ry , b o ją c  s ię  
w ła d z y  k r ó la ,  w  k r ó lu  s z u k a ł  o p a r c ia ,  k tó ry , 
w id z ą c  p r y w a tę  i b e z r z ą d , s a m  do p r y w a ty  i b e z -  
r z ą d u  w  sw o im  e g o iz m ie  s ta n o w y m  p a r ł ,  k t ó r y  
w ia r y  w  is tn ie n ie  p a ń s t w a  n ie  m ia ł, a  s i ły  sw o ­
je g o  p a ń s t w a  p o d c in a ł  —  b y ł  p e sy m iz m , k tó r y  
p r z e w i ja ł  s ię  n ie u s ta n n ie  p o p r z e z  o b y d w a  s e j ­
m y  e g z e k u c y jn e , a  p o z a  n ie m i w  p u b lic y s ty c e  
ó w c z e sn e j,  o d  O rz e c h o w sk ie g o  do  J a n a  D y m itr a  
S o lik o w s k ie g o .

T e n  p e sy m iz m  s z e d ł  z a s a d n ic z o  w  d w ó ch  k ie ­
ru n k a c h , w  k ie ru n k u  k r y ty k i  w sp ó łc z e s n o ś c i ,  
z k ró le m  n a  c z e le  i w  k ie r u n k u  p r z y s z ło ś c i ,  k t ó ­
r a  p r z e d s t a w ia ł a  s ię  r u in ą  i u p a d k ie m . I je s z c z e  
je d n o : b y ła  w  tern w sz y s tk ie m  ch ę ć  s z u k a n ia  
w in n y ch , b y le  n ie  w  so b ie  sa m y c h , a  c h o c ia ż b y  
w  G n ie w ie  B o ż y m . W  ten  s p o s ó b  o s k a r ż a ły  s ię  
w z a je m  s ta n y , a  w sz y s tk ie  r a z e m  o s k a r ż a ły  
k r ó la .  O d  te g o  s ię  z a c z y n a ło  i n a  tern k o ń c z y ło .

I le ż  p e sy m iz m u  p r z e ja w ia ło  s ię  w o b y d w ó c h  
p o w ita ln y c h  m o w a c h  se jm o w y c h  R . L e s z c z y ń ­
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s k ie g o  i M . S ie n ic k ie g o ?  I le  b y ło  p e sy m iz m u  
w  p r z e m ó w ie n ia c h  U c h a ń sk ie g o , a  n a w e t M a r ­
c in a  Z b o r o w sk ie g o  d o  k r ó la  i w ie lu  in n y c h Z  
P r z y t e m  k a ż d y  w  c z e m  in n e m  s z u k a ł  ź r ó d ł a  n ie ­
s z c z ę ś c ia ,  m ó w c y  p o s e ls c y  w  n ie d o k o n a n iu  e g z e ­
k u c ji ,  p a n o w ie  r a d y  w  je j d o k o n a n iu , d u c h o ­
w ie ń stw o  w  z n ie s ie n iu  ju r y s d y k c j i  b i s k u p ie j .  
W y r a z e m  z a ś  p e sy m iz m u  s a m e g o  k r ó la  i je d n o ­
c z e śn ie  n a u k ą  p a t r jo ty z m u  b y ło  p rz e m ó w ie n ie  
o d  tro n u  p o d k a n c le r z e g o  P io t r a  M y s z k o w s k ie ­
go , n a  s e jm ie  w a r s z a w s k im .

M ó w ił M y sz k o w sk i d . 22  l i s t o p a d a  1563  r. 
w  t. zw . p r o p o z y c j i  s e jm o w e j.  W y k a z a ł  n a j ­
p ie rw , d la c z e g o  s t a r a n ia  k r ó le w sk ie  o  d o b ro  
p o s p o l i t e  , ,n ie ty lk o  k u  sw e m u  k r e so w i p r z y jś ć ,  
a le  te ż  i d o b r e g o  do  te g o  w s tę p k u  p r z e z  d łu g i  
c z a s  u c z y n ić  n ie  m o g ło “ , p o d a w a ł  p r z y c z y n ę  
w  tern, ż e  n ie  w sz y sc y , ja k o  p o w in n i, ch u tliw ie  
s łu ż ą  p a ń s t w u ; i w  s p r a w ie d liw y m  g n ie w ie  B o ­
ż y m  ,,a b o  te ż  p r z e  ja k i  n ie d o w c ip  a  n ie s fo r n o ść  
n a s z ę “ , —  c o  w sz y s tk o  r a z e m  n a p a w a ło  k r ó la  
ż a ło ś c ią ,  k tó r y  c z u ł  ,,ż e  t a  n a s z a  n ie sp r a w a , te  
z w ło k i a  z a n ie d b a n ie  R . P . n ic  in n e go , je n o  s k a ­
zę, a  c z e g o  P a n ie  B o ż e  s t r z e ż , w ie lk i a  g w a ł ­
to w n y  R z e c z y  P . u p a d e k  z a  s o b ą  c ią g n ie  a  p r a ­
w ie  d o  te g o  d ro g ę  ś c i ś l e “ . A  ta k  i z te j s t r o n y  
w y s t ę p u je  S e n s u s  R u in a e .

K r ó l  b y ł  u c z y n ił  w sz y s tk o , co  b y ło  w  je g o  
m o cy , d la  r a to w a n ia  p a ń s t w a . P r z e d e w s z y s t -  
k ie m  w y k a z a ł  m a x im u m  s w o je j  d o b re j w o li 
w zg lęd .em  N a p r a w y  R z p l i t e j .  N a  p o p r z e d n im  
s e jm ie  e g z e k u c y jn y m  p o d ło ż y ł  b y ł  p o d w a lin y  
p o d  e g z e k u c ję . T u  n a s t ę p u je  o b r a z  R z e c z y p o s ­
p o l i t e j c h o re j i p o ró w n a n ie  k r ó la  do  je j  l e k a r z a .

M ó w ił M y sz k o w sk i :  ,,A lb o w ie m  c h c ą c  J .  K . 
M ., ja k o  n a s z  M . P a n  a  ł a s k a w y  O c ie c , n ie  j e ­
d e n  c z ło n e k , a le  w sz y s tk o  to  c ia ło  R . P . le c z y ć , 
k tó r e  i d a w n y m  n a ło g ie m  z ły m  i c ię ż k ie m i 
a  r o z m a ite m i c h o ro b a m i je s t  ta k  z e m d lo n e , 
a  p r a w ie  z a k a ż o n e , ż e  a n i l e k a r s t w a  p r z y ją ć ,  
a n i c h ę c i k u  ż a d n e j d o b re j r z e c z y  m ie ć  n ie  m o ­
że . r a c z y ł  m u  J .  K . M ., ja k o  m ą d r y  le k a r z  d la  
je g o  p o s i le n ia  te g o  p o z w o lić , c z e g o  p r a g n ę ło , 
a  o co  d a w n o  n a  w sz y s tk ic h  s e jm a c h  w o ła ło . 
A  g d y  s ię  i tern, sk o s z to w a w s z y , b r z y d z i ło , r a ­
c z y ł  m u  to  J .  K . M ., so b ie  c ię ż k o  u c z y n iw sz y , 
c z e g o b y  p o d o b n o  n ie  k a ż d y  d o k tó r  u c z y n ił , 
c z w a r tą  c z ę ś c ią  d o c h o d ó w  s to łu  sw e g o  o z d o b ić  
a  o s ło d z ić ,  ż e b y  je n o  to  s c h o r z a łe  a  z a n ę d z n io -  
n e  c ia ło  ja k im k o lw ie k  o b y c z a je m  o d ż y w ić , a  o d  
śm ie rc i , k t ó r a  m u  ju ż  le d w o  n ie w e  w r o ta  k o ł a ­
c z e , w y z w o lić  m ó g ł“ . T e n  m o ty w  R z e c z y p o s p o ­
l ite j c h o re j n a  w ie le  ch o ró b , p o t r z e b u ją c e j  l e ­
k a r s tw , s k o ła t a n e j ,  p o w t a r z a ć  s ię  b ę d z ie  o d t ą d  
n ie u s ta n n ie  a ż  d o  l i t e r a t u r y  p o l ity c z n e j c z a só w  
s ta n is ła w o w sk ic h .

D a l e j .  K r ó l  b y ł  w z o re m  p a t r jo t y  i o b y w a te la , 
a le  p o z a  k r ó le m  n a le ż a ło  u c z y ć  p a t r jo t y z m u  in ­
n y ch . W  tern m ie js c u , n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, 
ź r ó d łe m  d la  M y sz k o w sk ie g o  b y ł  A . F r y c z  M o ­
d r z e w sk i, a  m ia n o w ic ie  r. I k s ię g i  0  o b y c z a ja c h  
w  D e  R e p u b lic a  e m e n d a n d a . g d z ie  d o w o d z i

a u to r ,  ż e  p a ń s t w o  s ta n o w ią  je g o  o b y w a te le , że  
p a ń s t w o  s to i  w y s iłk ie m  w sz y s tk ic h  i ż e  n ik t 
p o z a  p a ń s tw e m  n ie  m o ż e  is tn ie ć , —  z a ró w n o  
k ró l, ja k  u rz ę d n ik , ja k  c z ło w ie k  p r y w a tn y .

M y s z k o w s k i  m ó w ił, ż e  n a  u tw ie rd z e n iu  i c a ­
ło ś c i  R z e c z y p o s p o l t ie j  z a w is ło  w sz y s tk o , z a r ó w ­
n o  p o ż y t k i  i m a jję tn o śc i w ła s n e  o b y w a te li ,  ja k  
te ż  i d o b r a  ich  s ła w a  i b e z p ie c z e ń s tw o . K to b y  
te ż  p r a g n ą ł  d o b ro  s w o je  p r z e d k ła d a ć  n a d  d o ­
b ro  p a ń s t w a  i b o g a c ić  s ię  je g o  k r z y w d ą , je g o  
u p a d k ie m , te n b y  ,,n ie je d n o  O jc z y ź n ie  sw e j i W . 
M o ś c ia m  w sz e m , k rw i a  n a r o d o w i sw e m u  p r a w  
n ie  b y ł, ja k o  z a p a m ię t a ły  p a r r i c id a  O jc z y z n y  
s w o je j ,  a le  i s a m  s ie b ie  b a r d z o  o s z u k a ł ,  g d y ż  
R z e c z ą  P . w sz y s tk o  sp o in ie  i s t a ć  i  u p a ś ć  m u ­
s i “ . P r z y p o m in a  to  u s tę p  A n te n o r a  z p r o lo g u  do  
O d p r a w y  P o s łó w  G r e c k ic h  K o c h a n o w s k ie g o .

N ie  o m ie s z k a ł  te ż  b y ł  u d e r z y ć  M y sz k o w sk i  
w  to n  p e w n e g o , ż e  ta k  p o w ie m y , ,,r o m a n ty z m u “ 
p o l ity c z n e g o , k tó r y  ta k  c e c h o w a ł, w  p o c z u c iu  
n ie m o c y  w ła s n e j ,  s p o łe c z e ń s t w o  p o l s k ie  X V I  
w ie k u . R o z b r z m ia ło  i tu ta j  u w ie lb ie n ie  d la  
p rz o d k ó w , w o b e c  k tó r y c h  w s p ó łc z e ś n i  s ą  z n ie -  
w ie śc ia ł i  i s ła b i .  T e n  to  u s tę p  ż p r z e m ó w ie n ia  
p o d k a n c le r z e g o  d a ł  b y ł  t r e ś ć  id e o w ą  d o  S a t y r a  
K o c h a n o w s k ie g o . G a r n ę ły  s ię  n a r o d y  w  p r z e ­
s z ło ś c i  d,o P o ls k i ,  k t ó r a  s t a w a ł a  w  o b ro n ie  u c i ś ­
n io n y ch . O n i to , p r z e d k o w ie , z o s ta w il i  P o ls k ę  
r o z le g ł ą  i s i ln ą , n ie  b o g a c tw e m  a to l i  ,,a n i c z e m  
in n em , je n o  c z u jn o ś c ią ,  d z ie ln o śc ią ,  m ę stw e m , 
a  g o to w o ś c ią  p r z e c iw k o  k a ż d e m u  n ie p r z y ja c ie ­
lo w i...“  C i p r z o d k o w ie , j a k  m ó w ił M y s z k o w s k i  
,» g o sp o d a r s tw e m  s ię  n ie  b a w ili, bo  je  w ło d a r z o m  
a  k m ie c io m  sw y m  z le c a li ,  p r a w a  n ie  u m ie li, bo 
s ię  k a ż d y  z n ich  n ie  s ta tu te m , a le  s w ą  c n o tą  
s p r a w o w a ł ;  p is m a , ję z y k ó w  p o s tr o n n y c h  u c z y li  
s ię  w p r a w d z ie  n ie k tó rz y , a le  n ie  d la  w y k rę tó w , 
n ie  d la  s k a z y  d o b ry c h , s t a r o p o l s k ic h  o b y c z a jó w , 
a le  ż e b y  tern  O jc z y z n ę  s w o ję  z d o b il i ,  a  s a m i je j  
tern  g o d n ie js i  k u  s łu ż b ie  b y li, a ż e b y  te ż  to  ś w ia ­
tu  o k a z a l i :  iż  N a ró d ; p o l s k i  i u ro d z e n ie m  i w y ­
c h o w a n ie m  i p r z y r o d z o n y m  d o w c ip e m  i w s z e la ­
k ą  z a b a w ą , c z ło w ie k o w i s z la c h e tn e m u  n a le ż n ą , 
ż a d n e m u  n a ro d o w i p r z o d k u  n ie  d a . In n e m i r z e ­
c z a m i m a ło  s ię  b a w ili, a le  p r a w e m u  s z la c h c ic o ­
w i ż a d n e j p r z y s t o jn ie js z e j  z a b a w y  n ie  n a jd o ­
w a li  n a d  r y c e r s k ie  r z e m io s ło . I d la t e g o  a b o  u s t a ­
w ic z n ie  w a lc z y l i ,  a b o  je ś l i  k ie d y  p o k ó j b y ł, w te ­
d y  g o  n ie  n a  sw e j w o li, n ie  n a  b ie s ia d a c h , n ie  
n a  z b y tk a c h  a n i n a  c z e m  in n e m  tr a w il i ,  je n o  
n a  g o to w a n iu  k u  d r u g ie j w o jn ie “ . T o  s a m o  
w  S a t y r z e  K o c h a n o w sk ie g o .

M o ż e  n ie  b y ło  n a w e t w  tern w ie lk ie j p r z e s a ­
d y , co  m ó w ił M y sz k o w sk i, s k o r o  u w z g lę d n im y , 
ż e  p o  p o k o ju  to ru ń sk im  z a  K a z im ie r z a  J a g i e l ­
lo ń c z y k a , w  c ią g u  w . X V I  s p o łe c z e ń s tw o  s z l a ­
c h e c k ie  is to tn ie  z r y c e r s k ie g o  p r z e m ie n iło  s ię  
n a  z ie m ia ń sk ie , n ie  t r a c ą c  a to l i  sw o ic h  t r a d y c y j  
ry c e r sk ic h , n ie  p r z e s t a ją c  s ię  te ż  s ta n e m  r y c e r ­
sk im  n a z y w a ć .

C i p r z o d k o w ie , d a le j ,  ja k  m ó w ił M y sz k o w sk i, 
s w o ją  d z ie ln o śc ią  i p o g o to w ie m  r y c e r s k ie m  
, . s k r ó c i l i “ k s ią ż ę t a  ru sk ie , w o je w o d y  w o ło sk ie ,
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.,s t a r l i  d o  g r u n tu “  K r z y ż a k ó w  i z a p e w n il i  K o ­
ro n ie  p o k ó j p o w sz e c h n y , so b ie  z d o b y l i  s ła w ę  
n ie śm ie r te ln ą , p o to m n y m  z o s ta w il i  p a ń s tw o  
m o cn e , p r a w o r z ą d n e  i w o ln e . T u  ju ż  b y ła  a p o ­
te o z a , d a le k a  o d  p r a w d y  h is to r y c z n e j .  A le  tu  
s z ło  o  co  in n ego , a  m ia n o w ic ie  o k r y ty k ę  w s p ó ł ­
c z e sn o śc i  p r z e z  p r a w o  k o n tr a s t u . M ó w ił M y s z ­
k o w sk i:  ,,T e r a z ,  k ie d y ś m y  z p o la  z ja c h a l i ,  a  m ia ­
s to  d r z e w a  i ta r c z e , p łu g u w e ś m y  s ię  i c z e g o  in- 
n e g o  ję l i ,  w p r a w d z ie  w ię c e j z ło ta ,  w ię c e j p ó ł ­
m isk ó w , w ię c e j m a ję t n o ś c i  m a  k a ż d y  z  n a s  n a  
sw ą  s tro n ę , a le  R . P . m a ło  n ie  d o  g ru n tu  z g i­
n ę ła .  G r a n ic e  o tw o re m  s t o j ą :  k u  p o t r z e b ie  n ie -  
ty lk o  o H e tm a n a , n ie ty lk o  o R o tm is t r z a ,  a b o
0 T o w a r z y s z a ,  a le  i s t a te c z n e g o  p a c h o l ik a  t r u d ­
no. M łó d ź  s ię  z a le ż a ł a ,  a  z b y tk i  ta k  p o t a r g a ła ,  
ż e  g d z ie  ich  p o s p o łu  k i lk a , a b o  k i lk a n a ś c ie  b ę ­
d z ie , le d w ie  s ię  m ię d z y  n ie m i je d e n  p r a w ie  
z d r o w y  o b ie r z e “ .

T u  p r z y p o m n im y  I c h ó r  z O d p r a w y  P o s łó w  
G r e c k ic h : B y  ro z u m  b y ł  p r z y  m ło d o ś c i  i p r z e ­
m ó w ie n ie  U l i s s e s a :  O  n ie r z ą d n e  k r ó le s t w o  i z g i-  
n ie n ia  b l isk ie .  A to l i  id ź m y  d a le j  p o  te j d r o d z e  
p e sy m iz m u  i k r y ty k i  w s p ó łc z e s n o ś c i  ó w c z e s n e j : 
T e r a z  s ta n  r y c e r s k i  z n ie w ie ś c ia ł ,  n iż s z e  s t a n y  
u c iśn io n e  n ie w o lą  ,,k tó r e  a c z  s ą  p o d l e j s z e  n iż 
s ta n  r y c e r s k i ,  a le  t a k  p o tr z e b n e , ż e  b e z  n ich  
R . P . ż a d n ą  m ia r ą  s t a ć  n ie  m o ż e “ , c i ,,p r a w ie  
z e m d le l i  a  u p a d l i ,  p o r z ą d k u  ż a d n e g o  n ie  m a s z , 
s p r a w y  ż a d n e j ,  k a r n o ś c i  ż a d n e j ,  n a k o n ie c
1 w sty d , k tó r y  je s t  s t r ó ż e m  w sz y s t k ic h  c n ó t  i bo- 
ja ż ń  B o ż a , p o c z ą t e k  m ą d r o ś c i  a  w sz y s tk ie g o  
d o b re g o , k tó r ą c h m y  d o  ty c h  c z a s ó w  z a  ł a s k ą  
B o ż ą  p r z e d  in n e m i n a r o d y  św ie c il i  i z a  n ią c h m y  
p r a w a  p o s p o l it e g o , a  sw o b ó d  s z la c h e c k ic h  d o ­
s t ą p i l i  i t a  ju ż  w  n a s  g a ś n ie , a  n a  to  m ie js c e  
n a s t ę p u je  s w a w o la , z u c h w a ls tw o , n a ja z d y ,  
g w a łty , m o rd y , w z g a r d a  p r a w a  i w s z e la k ie j  
z w ie rz c h n o śc i“ .

W  r e z u lt a c ie  te n  u p a d e k  m o r a ln y  n a ro d u , bo
0 n im  tu  m o w a, d o p r o w a d z ił  d o  u p a d k u  p o l i ­
ty c z n e g o  p a ń s tw o . , ,A  m y  p r z e d  s ię  le ż y m y , 
p r z e d  s ię  n ie  c z u je m y “ w o ła ł  z r o z p a c z ą  M y s z ­
k o w sk i.

A  te r a z  o b r a z  P o l s k i :  D e s p o t . . .  d w a k r o ć  p r z e z  
K o r o n ę  z m a ły m  lu d e m  p r z e s z e d ł ,  E r y k  ta k ż e , 
k s ią ż ę  B r u n św ic k ie , K r ó l  s z w e c k i te ż , M o s k ie w ­
sk i d z ie d z ic z n y  n ie p r z y ja c ie l ,  N ie m c y , W ę g ry , 
T a t a r o w ie  też , C e s a r z  t a k ż e  tu r e c k i  —  s ło w e m  
p e sy m iz m  i g r o z a  p o ło ż e n ia , w  k tó r e j n ie  c z u je  
s ię  sp o łe c z e ń s tw o , P o l s k a  z e w s z ą d  o tw a r ta , 
b e z b ro n n a  i n ie s t r z e ż o n a  , , ja k o  n ie r z ą d n a  w ie ś “ .

A  ż e  n a r o d y  tern ty lk o  w r a c a ją  d o  s iły , c z e m  
p r z e d t e m  u r o s ły , p r z e t o  i t e r a z  n a w o łu je  k ró l  
s p o łe c z e ń s tw o  d o  n a w r o tu  d o  ty c h  c n ó t p r a d z ia -  
d o w sk ic h , k tó re m i P o l s k a  u r o s ł a :  d o  z g o d y
1 s z c z e r o ś c i ,  d o  m iło śc i  s p ó ln e j  i p o g o to w ia  w o ­
je n n e g o . S ło w e m , id z ie  w  tern w sz y s t k ie m  o o d ­
r o d z e n ie  d u s z y  n a ro d u , id z ie  o tę  s a m ą  e ty k ę  
b o h a te r s tw a , k t ó r ą  te m u  s a m e m u  n a ro d o w i, a le  
ju ż  p o  ro z b io ra c h , p o d a  M ic k ie w ic z  w  K s ię g a c h  
P ie lg r z y m s tw a . P o z a t e m  s z ło  o p a n o w a n ie  p r a ­
w a  w  P o ls c e , c o  i M o d r z e w s k i  p o d k r e ś la ł ,
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o s p e łn ia n ie  o b o w ią z k ó w , a b y  ,,k a ż d y  u r z ę d u  
sw e g o  b y ł p ile n , ż e b y  R . P . n a  n ic z e m  n ie  s c h o ­
d z iło , k t ó r a  w ię c e j ro z u m e m  a  s p r a w ą , n iż  m o ­
c ą  a  w ie lk o ś c ią  z a c h o w a n a  b y w a “ . T o  ró w n ie ż  
M o d r z e w s k i z z a k o ń c z e n ia  p ie r w s z e j  k s ię g i :
0  o b y c z a ja c h .

D u ż o  m ó w ił M y sz k o w sk i o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
m o sk ie w sk ie m , d a ją c  d o b r ą  c h a r a k te r y s t y k ę  
w ro g a , n a w o ły w a ł  d o  w a lk i  t a k ie j  , , ja k o b y  s ię  
z a  B o s k ą  p o m o c ą  i s z k ó d  w z ię ty c h  w o to w a ć
1 ten  je g o  p y c h  a  h a r d o ś ć  s t łu m ić  a  s k r ó c ić  
m ó g ł“ .

B r z m ia ło  to  ja k  w y rz u t  b o le s n y  k r ó la  d o  s p o ­
łe c z e ń s tw a , k r ó la , k tó r y  n a w o ły w a ł  p r z e z  u s t a  
p o d k a n c le r z e g o , a b y  lu d z ie  d b a li  o  p a ń s tw o  
i d o b r ą  s ła w ę , w  z a p a t r z e n iu  s ię  n a  c n o ty  p r z o d ­
ków , a b y  p r z e z  n ie d b a ls tw o  n ie  z g u b i li  p a ń s t w a , 
a b y  s ię  s t r z e g l i  ,,o n e g o  s r o g ie g o  b ic z a , k tó r y  
P a n  B ó g  n a g o to w a ł  n a  w s z y s t k ie  n ie p o rz ą d in e  
R . P . “ . K o ń c z y ł  M y sz k o w sk i s w o ją  p r o p o z y c ję  
o d  tro n u , a  z a te m  w  im ie n iu  k r ó la  m ó w ią c , ja k  
S k a r g a ,  p o g r ó ż k ą  G n ie w u  B o ż e g o  i k a r y , p r z e ­
p o w ie d n ią  u p a d k u  P o ls k i ,  a le  ja k ż e  r ó ż n ą  od  
U c h a ń sk ie g o  i  in n y ch . P r z y p o m in a ł ,  ja k  K o c h a ­
n o w sk i w  p ie śn i i,N a  s p u s to s z e n ie  P o d o l a “ , ż e  
P o la k  m ą d r y  p o  s z k o d z ie  i n a p o m in a ł  im ie n ie m  
k r ó la ,  a b y  n ie  c z e k a l i  sw o ic h  s z k ó d . A  ż e  P o l ­
s k a  n ie  p o s ia d a  n a d to  m u ró w  w a ro w n y c h  i g r o ­
dów , p o z o s t a je  w ię c  ty lk o : m ę s tw o  i p a r t jo -  
ty z m , d o  c z e g o  te ż  k r ó l  w z y w a ł . Z ja w ia  s ię  tu  
p o d  k o n ie c  je s z c z e  je d n o  p o ró w n a n ie , je s z c z e  
je d e n  o b r a z :  O jc z y z n y , ja k o  n ie w ia s ty  n ie s z c z ę ­
ś l iw e j,  M a tk i  w sp ó ln e j,  , .k tó r a  n a s  w sz y s tk ic h  
s p ło d z i ła ,  k t ó r a  n a s  z n ę d z e , z b łę d ó w  a  z n ie ­
w o li p o g a ń sk ie j  o m y w sz y , w  w ia r z e  c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j  a  s w o b o d a c h  sz la c h e c k ic h  w y c h o w a ła , 
k t ó r a  n a m  m a ję tn o ś c i ,  d o b re  im ię , ty tu ły , s ł a ­
w ę, p ra w o , sw o b o d y , w o ln o śc i i w sz y s t k o  d o ­
b re  d a ła ,  k tó r a  te r a z , b ę d ą c  w  sw y c h  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a c h  o d  w s z y s tk ic h  z a n ie d b a n a ,  a  p r a ­
w ie  o p u sz c z o n a , a  n ie  m a ją c  ż a d n e j in n e j u c ie c z ­
k i d o  W . M ., ja k o  d o  sw y c h  c n y c h  a  d o b ry c h  
sy n ó w , u c ie k a , o d  W . M . te g o  z p ła c z e m , d la  
P a n a  B o g a , d la  p o w in n o śc i w a s z e j ,  z a  sw e  d o ­
b r o d z ie js tw a ,  p r o s z ą c ,  a b y ś c ie  je j  m a tk i  a  d o ­
b r o d z ie jk i  sw e j, ja k o  n ie w d z ię c z n i sy n o w ie  w  je j  
t r u d n o ś c ia c h  n ie  o p u sz c z a l i ,  a le  a b y ś c ie  o  n ie j 
w ie rn ie  a  ch u tliw ie  r a d z i l i ,  a  t a k  j ą  w  je j  z e ­
s z ły c h  le c ie c h  ch o w a li , ja k o  n a  w ła s n e  je j  sy n y  
a  p r a w e  p o to m stw o  o n y ch  c n y c h  a  s ła w n y c h  
P o la k ó w , p r z o d k ó w  W . M . n a le ż y “ . T e n  m o ty w  
M a tk i  —  P o ls k i  z n a jd u je m y  ju ż  w  z a k o ń c z e n iu  
k r ó tk ie j R o z p r a w y  R e y a ,  c ią g n ie  s ię  p o p r z e z  
k a z a n ie  S k a r g i  —  O  m iło śc i o jc z y z n y  a ż  d o  
L a m ę t u  S ta r o w o ls k ie g o .

S t a w a ł  tu ta j M y sz k o w sk i, ja k o  t łu m a c z  m y ś li 
i p r z e k o n a ń  k r ó la ,  w r z ę d z ie  n a u c z y c ie li  n a r o d u  
i m o w a  ta  p r z y n o s i  m u  p r z e d  p o to m n o ś c ią  z a ­
sz c z y t , a to l i  p r z e d e w s z y s tk ie m  je s t  w  n ie j n a u ­
c z y c ie le m  n a ro d u  k ró l.

D o c h o d z im y  tu  d o  n a s t ę p u ją c e g o  r e z u l t a t u :  ż e  
w id e o lo g ji  p o l ity c z n e j p o lsk ie j  w ie k u  X V I  z a ­
s a d n ic z y m  c z y n n ik ie m  b y ła  m o r a ln o ść  n a ro d u ,
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c z y l i  ż e  p a ń s t w o  u z a le ż n ia ło  s ię  tu ta j  o d  s a m e j 
ja k o ś c i  m a t e r j a łu  lu d z k ie g o . I je s z c z e  je d n o : 
z ja w ia ł  s ię  tu ta j  c z y n n ik  s ła w y , w  p r z e c iw s t a ­
w ie n iu  d o  h a ń b y  z a  s ro m o tn y  u p a d e k  p a ń s t w a  
p r z e z  p o r z ą d n ą  n ie d b a ło ś ć  n a s z ą ,  s ła w y  z a  o d ­
r o d z e n ie  m o r a ln e  i z a  p o d n ie s ie n ie  p a ń s t w a  
z  ru in y .

W  n a u c e  te j p a t r jo t y z m u  b y ł  i p e sy m iz m , a le  
n ie  n a r z e k a n ie  b e z p ło d n e , b y ł  p e sy m iz m  n a  m y ś l  
o  w ła s n y m  n a r o d z ie  i o je g o  s to s u n k u  d o  p a ń ­
s tw a , k tó r e  s t a ło  s ię  b e z b ro n n e m  i b e z p r a w n e m . 
N a d e w s z y s t k o  p o d n o s i ło  s ię  tu  c z y n n ik i i r r a c jo ­
n a ln e :  m iło ś c i  O jc z y z n y  i d u m y  z p r z e s z ło ś c i ,  
d o  k t ó r e j  p o d n o s i ło  s ię  t e r a ź n ie js z o ś ć .

ST. H.

Z OBCHODÓW JUBILEUSZOWYCH WSZECHNICY
W I L E Ń S K I E J .
(Korespondencja własna z Wilna).

W ile ń sk ie  T o w a r z y s tw o  m iło śn ik ó w  h is t o r j i  
r e f o r m a c ji  p o ls k ie j  im . J a n a  Ł a s k ie g o ,  g r u p u ­
ją c e  o b o k  e w a n g e lik ó w  e litę  in te l ig e n c j i  b e z  
ró ż n ic y  w y z n a n ia , z o r g a n iz o w a ło  o b c h ó d  ju b i ­
le u s z u  W sz e c h n ic y  W ile ń sk ie j ,  n o s z ą c y  in n y  
c h a r a k te r ,  n iż  o f ic ja ln e  u r o c z y s to ś c i  u n iw e r s y ­
te c k ie .

W  o f ic ja ln y m  o b c h o d z ie  u d z ia ł  T o w a r z y s t w a  
im . J a n a  Ł a s k ie g o  o g r a n ic z y ł  s ię  d o  z ło ż e n ia  
u  tru m n y  z e  s z c z ą t k a m i L e le w e la  w ie ń c a  z n a ­
p is e m : ,,'W ie lk ie m u  U c z o n e m u , B o jo w n ik o w i 
o W o ln o ść  P o ls k i  i w o ln o ść  s u m ie n ia “ .

D n ia  1 l i s t o p a d a  w  lo k a lu  w ła s n y m  T - w a  im . 
J a n a  Ł a s k ie g o  p r z y  d o ść  l ic z n ie  z e b r a n e j p u ­
b l ic z n o śc i  o d b y ł  s ię  o b ch ó d  w e d łu g  n a s t ę p u ją ­
c e g o  p r o g r a m u : P r e z e s  T -w a  p. W a c ła w  G iz b e r t  
S tu d n ic k i  w y g ło s i ł  r e f e r a t  p . t. „ D w a  o d rę b n e  
ś w ia t y :  A k a d e m  ja  je z u ic k a  i U n iw e r sy te t  z c z a ­
só w  Ś n ia d e c k ic h  i L e le w e la “ . P r e le g e n t  b y ł  w y ­
r a z ic ie le m  u c z u ć  te j c z ę śc i  in te l ig e n c ji  p o l s k ie j ,  
k t ó r a  b y ła  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  n ie z a d o w o ­
lo n a  z n a d a n ia  p r z e z  s fe r y  p o s i a d a ją c e  c h w ilo ­
w o w ię k s z o ś ć  w  se n a c ie  u n iw e r sy te tu  S t e f a n a  
B a t o r e g o  t a k ie g o  c h a r a k te r u  u r o c z y s to ś c io m , 
ja k  g d y b y  U n iw e r sy te t  W ile ń sk i  b y ł  duchowym 
s p a d k o b ie r c ą  A k a d e m j i  je z u ic k ie j .

S f e r y  k le r y k a ln e  k a to lic k ie  p o d c z a s  u r o c z y ­
s to ś c i  ju b i le u s z o w y c h  p o t r a f i ły  w p r o w a d z ić  p ie l ­
g r z y m k ę  w y z n a n io w o - k a to l ic k ą  d e le g a t ó w  u n i­
w e r s y te tó w  c a łe j  P o ls k i  i w ie lu  g o śc i  z a g r a n i c z ­
n y ch  d o  k a te d r y ,  g d z ie  p ie r w sz e  m ie js c e  z a j ą ł  
k a r d y n a ł  H lo n d , n a jw a ż n ie js z y m  m o m e n te m  
b y ło  o d c z y ta n ie  b u ll i  p a p ie s k ie j  i k a z a n ie  k s . 
b i s k u p a  S z la g o w s k ie g o ,  b. r e k to r a  U n iw e r sy te tu  
W a r s z a w s k ie g o .

K s .  b p . S z l a g o w s k i  w e d łu g  s p r a w o z d a n ia  n ie ­
w ą tp liw ie  a u te n ty c z n e g o , b o  d r u k o w a n e g o  
w  k le r y k a ln e m  ,,S ło w ie “ , p o w ie d z ia ł  d o s ło w n ie : 
„ G r z e g o r z  X I I I  n a d a ł  je j  ( A a k a d e m ji  je z u ic ­
k ie j)  p r a w a  i p r z y w ile je ,  biskup wileński Prota- 
sewicz opatrzył, a Stefan Batory dołożył i b e r ło  
sw e  k r ó le w sk ie  je j  o f ia r o w a ł “ . U w a ż a ją c  z a te m  
U n iw e r sy te t  S t e f a n a  B a t o r e g o  z a  rzymsko-ka­
tolicki uniwersytet Grzegorza XIII , czy biskupa 
Protasewicza, n a w o ły w a ł  W sz e c h n ic ę  w ile ń s k ą  
d o  p r a c y  ta k ie m i s ło w y : „ . . .p a m ię t a j  o  c h lu b ­
n y c h  p o c z ą t k a c h  tw o ich , ż e  k o le b k ą  tw o ją  b y ł

k o ś c ió ł  C h r y s tu so w y  (w e d łu g  k s . S z la g o w s k ie g o  
o c z y w iśc ie  r z y m s k o - k a t o l ic k i) ,  ż e  o jc e m  c i b y ł  
n a m ie s tn ik  C h r y s tu so w y  (p a p ie ż  r z y m s k i) ,  k tó r y  
n a d a ł  c i p r a w a  tw o je  i p r z y w ile je  tw o je . . . “ 
(S ło w o  N r  2 3 5  z d n ia  11 /X  1 9 2 9 ).

P e z e s  T - w a  im . J a n a  Ł a s k ie g o  w y k a z a ł  
w  s w o je m  p rz e m ó w ie n iu , ż e  A k a d e m ja  je z u ic k a  
w  W iln ie  m ia ła  z a  z a d a n ie  r o z s z e r z a n ie  w p ły ­
w ó w  p a p ie s k ic h  i w a lk ę  z r e f o r m a c ją ,  b y ła  k a r ­
n ą  m ię d z y n a r o d ó w k ą , k ie r o w a n ą  z R z y m u  p r z e z  
g e n e r a ła  z a k o n u , o d  k tó r e g o  z a le ż a ł  c a ły  p ro -  
g r a m  n a u k  i d o b ó r  s i ł  p r o fe s o r s k ic h ,  p r z e w a ż n ie  
o b c y c h  d la  k r a ju  i p a ń s t w a . A k a d e m ja  je z u ic k a  
k s z t a ł c i ł a  p r z e z  p ie r w sz e  s tu le c ie  sw e g o  i s tn ie ­
n ia  p r z y s z ły c h  d u c h o w n y ch  i ta k ic h  św ie c k ic h , 
k t ó r z y  s ię  s t a w a l i  n a r z ę d z ie m  w p ły w ó w  je z u ­
ic k ic h . J e z u ic i  z a t r u l i  d u c h a  n a r o d u  n ie to le r a n ­
c j ą  w y z n a n io w ą , u c z n io w ie  je z u ic c y  b u r z y li  k o ­
ś c io ły  in n y c h  w y z n a ń , p a l i l i  n a  s to s ie  k s ię g i  ta k  
z w a n e  h e re ty c k ie , n is z c z y l i  p o d c z a s  w ie lo k r o t­
n y ch  n a p a d ó w  n a  z b o ry  d ro g o c e n n e  b ib l jo te k i .  
P r z e z  w p r o w a d z e n ie  d o  o b r z ę d ó w  r e l ig i jn y c h  
u r o c z y s ty c h  p r o c e s y j  i p o m p y  o e fe k ta c h  t e ­
a t r a ln y c h , je z u ic i  o b n iż a li  g łę b ię  u c z u ć  r e l i g i j ­
n y ch  w  n a r o d z ie , d a ją c  p ie r w sz e ń s tw o  z e w n ę tr z ­
n e j, o b r z ę d o w e j s tro n ie  w  ż y c iu  r e lig i jn e m .

A k a d e m ja  b y ła  z a ło ż o n a  ja k o  s t u d ju m  w y ­
łą c z n ie  n a u k  te o lo g ic z n y c h  i p o m o c n ic z y c h , b< z 
w y d z ia łu  p r a w n e g o  i m e d y c z n e g o , bo n a u k a  
ś w ie c k a  b e z  z a b a r w ie n ia  k a to l ic k ie g o  b y ła  n ie ­
b e z p ie c z n y m  b a la s t e m  d la  A k a d e m j i  je z u ic k ie j .  
R o z w ią z a n ie  z a k o n u , o d e b ra n ie  m u  sz k o ln ic tw a  
b y ło  p ie r w sz y m  w a ru n k ie m  k o n ie c z n y m  d la  p o ­
s tę p u  i o d r o d z e n ia  n a r o d u  p o lsk ie g o . D z ię k i r o z ­
w ią z a n iu  z a k o n u  je z u itó w  P o l s k a  w e s z ła  n a  to ­
r y  o r g a n iz o w a n ia  s z k o ln ic tw a  w o ln e g o  o d  w p ły ­
w ó w  z a k o n n y c h  p r z y  p o m o c y  K o m is j i  E d u k a c j i  
N a r o d o w e j,  E x - je z u i t a  P o c z o b u t t  i b isk u p  S t r ó j - 
n o w sk i, p o m im o  n o sz o n e j su k n i d u c h o w n e j, r o ­
z u m ie li  z g u b n y  w p ły w  je z u itó w  i z n a r a ż e n ie m  
sw e j w o ln o śc i o s o b is te j z w a lc z a l i  p r o je k t  c a r a  
P a w ła  I o d d a n ia  U n iw e r sy te tu  W ile ń sk ie g o , 
z w a n e g o  w  o w y ch  c z a s a c h  „ S z k o ł ą  G łó w n ą “ , 
w  r ę c e  k le r u  je z u ic k ie g o . Uniwersytet Wileński 
był tworem ducha oświecenia, nie mającym nic 
wspólnego z duchem Akademji jezuickiej.
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B a t o r y ,  z a t w ie r d z a ją c  A k a d e m ję  je z u ic k ą , 
m ia ł  c e le  p a ń s tw o w e : s z ło  m u  n ie ty lk o  o p o z y ­
s k a n ie  w p ły w ó w  p a p ie s k ic h  n a  d o m  R a k u s k i  d la  
u t r z y m a n ia  s ię  n a  tro n ie , a le  ja k  s ię  z d a w a ło ,  
m ia ł  d o ś ć  p o w a ż n e  p o d s t a w y  d o  p r z y p u s z c z e ń , 
ż e  je z u ic i  p o p ie r a ć  b ę d ą  d ą ż e n ia  k r ó la  d o  
w z m o c n ie n ia  w ła d z y  m o n a r c h ic z n e j.  Z a s łu g u je  
n a  u w a g ę , ż e  S k a r g a  w  p ie r w sz e m  w y d a n iu  
sw o ic h  ,,K a z a ń  s e jm o w y c h “ b y ł  m o n a r c h is tą ,  a le  
ju ż  w  w y d a n iu  d ru g ie m  o p u śc i ł  k a z a n ie  d ru g ie , 
w  k tó re m  s ię  w y p o w ia d a ł  z a  w z m o c n ie n ie m  w ła ­
d z y  k r ó le w s k ie j .  J e z u ic i ,  w id o c z n ie , c h ą c  p o ­
z y s k a ć  w  P o ls c e  w ię k sz e  w p ły w y  i p o  p r z e k o ­
n a n iu  s ię , ż e  s i ł ą  je s t  m o tło c h  sz la c h e c k i,  s t a r a l i  
s ię  p r z y p o d o b a ć  te j s i le  i je j  p r z y p o c h le b ić . J e ­
z u ic i tw o r z y li  A k a d e m ję ,  m a ją c  n a  w id o k u  j e ­
d y n ie  d o b ro  sw e g o  z a k o n u  i w z m o c n ie n ie  k a t o l i ­
cy z m u , k r ó l  S t e f a n  B a t o r y  m ia ł  c e le  p a ń s tw o w e , 
d a ją c  p r z y w ile je  je z u ito m , n a  k tó r y c h  z a w ió d ł  
s ię  p ó ź n ie j .

W o b e c  o d r ę b n e g o  c h a r a k te r u  A k a d e m j i  je z u ­
ic k ie j,  n ie  m a ją c e j  n ic  w sp ó ln e g o  z  u n iw e r s y te ­
tem , o d n ie s ie n ie  p o c z ą t k ó w  U n iw e r sy te tu  W i­
le ń s k ie g o  d o  d r u g ie j p o ło w y  w ie k u  X V I - g o , c z y l i  
d o  c h w ili p o w s ta n ia  A k a d e m j i  je z u ic k ie j ,  je s t  
c z e m ś  z g o ła  n ie w ła śc iw e m , A k a d e m ja  w y p r z e ­
d z i ła  i u p r z e d z i ł a  u n iw e r sy te t  w  W iln ie  s i ł ą  w a ­
ru n k ó w  i s to su n k ó w  p o l ity c z n y c h . N ic  p o n a d to . 
W  w ie k u  X V I- ty m , k ie d y  s e t k i  m ło d z ie ż y  z L i ­
tw y  z d o b y w a ło  w y k s z ta łc e n ie  n a  u n iw e r sy te ta c h  
z a g r a n ic z n y c h , p r z e w a ż n ie  p r o te s ta n c k ic h , k ie ­
d y  ty le  b y ło  w  k r a ju  s i ł  in te le k tu a ln y c h  p o m ię ­
d z y  p r o t e s ta n ta m i,  ż e  p o w s t a ją c y  w  p o ło w ie  
X V I  w . u n iw e r sy te t  k r ó le w ie c k i  m ia ł  p o m ię d z y  
sw e m i n a  j w y b itn ie j s z e m i s i ł a m i  n a u k o  w em i 
w  p ie r w sz y m  o k r e s ie  sw e g o  is tn ie n ia  a ż  d w ó ch  
p ie r w sz y c h  p r o fe s o r ó w  z  L itw y , K u lw ie c ia  (v e l 
C u lv e n s is )  i R a p o g e lv u s a ,  W iln o  ju ż  b y ło  d o j­
r z a ło  d o  p o s ia d a n ia  w ła s n e j w y ż sz e j u c z e ln i  
ś w ie c k ie j.  N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i ,  ż e  g d y b y  n ie  
b y ła  p o w s t a ł a  w  W iln ie  A k a d e m ja  je z u ic k a , 
m ia ło b y  W iln o  i c a ł y  k r a j  A k a d e m ję  p r o t e ­
s t a n c k ą  i t a  o s ta t n ia  b e z w a ru n k o w o  b l iż s z ą  b y ­
ł a b y  d u c h o w i u n iw e r sy te tu  p ó ź n ie js z e g o  z c z a ­
só w  Ś n ia d e c k ic h  i L e le w e la ,  n iż  A k a d e m ja  j e ­
z u ic k a . U n iw e r sy te t  w ile ń sk i m a  p r a w o  s z u k a ć  
p o c z ą tk ó w  p r z e d  3 5 0  l a t y  i w id z ie ć  ,,s w o je  
c h lu b n e  p o c z ą t k i“  n ie  w  A k a d e m j i  je z u ic k ie j ,  
ja k  te g o  p r a g n ie  b p . S z la g o w s k i ,  a le  w  z ło ty m  
o k r e s ie  Z y g m u n to w sk ie j R z p l t e j  P o l s k ie j ,  k ie d y  
d o j r z a ł a  k o n ie c z n o ść  z a ło ż e n ia  w y ż sz e j  u c z e ln i 
w  W iln ie . Z a ło ż e n ie  A k a d e m j i  je z u ic k ie j  b y ło  
z a s t ą p ie n ie m  p r a w d z iw ie  w y ż sz e j u c z e ln i  p r z e z  
je j  s u r o g a t .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p r e z e s a  S tu d n ic k ie g o , k s . 
L o p p e , w ic e p r e z e s  T o w a r z y s t w a  o d c z y t a ł  p r a c ę  
P a w ła  H u lk i- L a s k o w s k ie g o  o J o a c h im ie  L e l e ­
w elu , s p c ja ln ie  n a d e s ł a n ą  n a  o b c h ó d . W  p r a c y  
te j z n a la z ł  s ię  o b sz e r n y  w y ją t e k  z u tw o ru  L e l e ­
w e la  ,,W ie e a  K r ó lo w e j P o ls k i  w  S o k a l u “ . P r a c a  
ta  w y m ie rz o n a  z o s t a ł a  p r z e z  w ie lk ie g o  h is to r y k a  
p r z e c iw k o  p a n o s z ą c e m u  s ię  w  P o ls c e  k u lto w i 
c u d u  i  s p y c h a n iu  o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h  n a

b a r k i  św ię ty c h  P a ń sk ic h . U s t y  M a t k i  B o s k ie j  
C z ę s to c h o w sk ie j p r z e m a w ia  tu  w ie lk i u c z o n y  
i s z la c h e tn y  p a t r jo t a  d o  r o d a k ó w , p o u c z a ją c  ich  
ż e  c u d a  d z i a ł a j ą  n ie  n ie b ia n ie , a le  on i s a m i 
s w o ją  w y tr w a ło śc ią ,  d z ie ln o śc ią ,  m ę stw e m . 
, ,G d y  s ię  r o z o g n iły  d u s z e  p o lsk ie ,  g d y  je  m y ś l  
w ie lk a  p r z e ję ł a ,  g d y  w  w ła s n e  u f a j ą c  s i ły , w ła ­
sn e j s p r a w ie  s ię  w y le li, —  w te d y  d o k a z a l i  i n a ­
s z a  c z e ść  b y ła  g ó r ą , bo  p r z e d  n a sz e m i o b r a z a ­
m i c z e ś ć  sw e j w ła s n e j d z ie ln o śc i  o d d a w a li .  S k o ­
ro  w n ich  s i ły  z m a la ły ,  n ie u d o ln o ść  ich  d o ję ł a ,  
p ró ż n o  n a  n a s  l ic z y l i . Z a w ó d  im  z r o b i ły śm y : 
i B e r d y c z o w s k a , c o  a n i M a r k a  sw e g o  n ie o c h r o ­
n iła , i L w o w sk a , i j a  n a  J a s n e j  G ó r z e , a  n a  k o ­
n iec  i O s tr o b r a m s k a , g d y  W iln o  p r z e z  M o s k a l i  
z a ję t e  z o s ta ło .  N ie  c h w a lm y  s ię , b o  k ie d y  on i 
n iem o cn i, to  i m y  n ie m o c n e ; k ie d y  on i c u d ó w  n ie  
z d z ia ł a j ą ,  to  i n a s z a  c u d o w n o ść  u s t a je .  N a jd r o ż ­
s z e  to w a r z y s z k i ,  p a t r z y ły ś m y  s p o k o jn ie ,  k ie d y  
P o ls k ę  w  k ę s y  s z a r p a n o ;  ż a d n a  z  n a s  n a jm n ie j­
s z e g o  n ie  p o w a ż y ła  s ię  o b ja w ić  c u d u ... B i a d a  
d z iś , j e ś l i  w  m o d ła c h  z a to p ie n i  c u d ó w  o c z e k i­
w a ć  z e c h c ą !“ .

T a k im  o to  d u c h e m  o ż y w io n y  b y ł  je d e n  z  n a j ­
w ię k sz y c h  p r o fe s o r ó w  U n iw e r sy te tu  W ile ń s k ie ­
go . C z y  d u c h  ten  m a  c o ś  w sp ó ln e g o  z  A k a d e m ją  
je z u ic k ą  i z ty m  je j  d u c h e m , k t ó r y  s fe r y  k le r y -  
k a ln e  p r z e d s ta w ić  n a m  u s i ł u ją  ja k o  s p a d k o d a w ­
cę  d z i s ie j s z e j  w sz e c h n ic y  w i le ń s k ie j?  Z a is te ,  
n ie !

M iły  i s e r d e c z n y  te n  w ie c z ó r  o b c h o d o w y  z a ­
k o ń c z y ł  p ię k n ą  g r ą  n a  c y t r z e  p r o f .  W ito ld  J o d ­
k o  i śp ie w e m  so lo w y m  p a n i P le je w s k a .

D n ia  3 -g o  l i s t o p a d a  u c z c z o n o  n a  w ile ń sk im  
c m e n ta r z u  e w a n g e l ic k im  p a m ię ć  s p o c z y w a ją c y c h  
n a  n im  d a w n y c h  p r o fe s o r ó w  U n iw e r sy te tu  W i­
le ń s k ie g o :  J a n a - H e n r y k a  i A d o l f a  A b ic h tó w , 
A d a m a - F e r d y n a n d a  A d a m o w ic z a ,  A le k s a n d r a -  
K a r o l a  v. W o e lc k e g o , J a n a - F r y d e r y k a  N isz k o w -  
sk ie g o , B e n ja m in a  H a u s te in a , S t a n i s ł a w a  S ie -  
s tr z e n c e w ie z a . N a d  m o g iła m i ic h  p r z e m ó w ił  k s . 
p a s t o r  L o p p e  i p r o f . K ło s .  P r a w n u c z k a  je d n e g o  
z p r o fe so r ó w , p a n i p r e z e s o w a  H a u s te in o w a , z ło ­
ż y ł a  n a  g ro b ie  sw e g o  p r a d z i a d a  w ie n ie c . U r o ­
c z y s t o ś ć  ta  b y ła  b a r d z o  p o d n io s ła ,  p u b lic z n o ś c i  
z e b r a ło  s ię  n a  c m e n ta r z u  e w a n g e l ic k im  d u ż o , 
a  k a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  u r o c z y s to ś c i  c z u ł , ż e  
c h w ila  d z i s i e j s z a  je s t  ty lk o  o g n iw e m , k tó r e  d n i 
o d le g łe  ł ą c z y  n ie r o z e r w a ln ie  z  ja s n e m , d a  B ó g , 
i r a d o s n e m  ju tr e m  P o ls k i .

WIADOMOŚCI Z KOŚCIOŁA 10 KOŚCIELE.
Ze Zboru Warszawskiego.

W  d n iu  2 9 .X . r. b. o d b y ło  s ię  O g ó ln e  Z g r o m a ­
d z e n ie  c z ło n k ó w  Z b o ru  n a sz e g o  s to łe c z n e g o , n a  
k tó re m  d o k o n a n e  z o s t a ł y  w y b o ry  c z ło n k ó w  K o -  
le g ju m  K o ś c ie ln e g o  n a  m ie js c e  u s t ę p u ją c y c h  
c z ło n k ó w , k tó ry c h  k a d e n c ja  u r z ę d o w a n ia  s ię  
sk o ń c z y ła .

P r z e w o d n ic z y ł  n a  z g r o m a d z e n iu  W ic e - P r e z e s  
K o le g ju m  K o śc ie ln e g o , p a n  L u d w ik  B r in c k e n -
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h o ff , k tó r y  -p rzed  r o z p o c z ę c ie m  o b r a d  w y g ło s ił  
w sp o m n ie n ie  o z m a r ły m  P r e z e s ie  K o n s y s t o r z a  
i C z ło n k u  H o n o ro w y m  K o le g ju m  ś. p . K a c p r z e  
T o s io , o  je g o  d z ia ła ln o ś c i  i z a s łu g a c h  d la  Z b o ru  
i c a łe g o  K o ś c io ła ,  p o c z e m  w e z w a ł  z e b ra n y c h  do  
u c z c z e n ia  p a m ię c i  z m a r łe g o  p r z e z  p o w s ta n ie .

P o  p r z y ję c iu  p r z e z  z e b ra n y c h  p r o g r a m u  o b ra d , 
p r z y c z e m  n a  w n io se k  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o s t a ­
n o w io n o  p u n k t  4  p r o g ra m u , d o t y c z ą c y  w y b o ró w  
c z ło n k ó w  K o le g ju m  K o śc ie ln e g o »  p r z e s u n ą ć  n a  
k o n ie c , p r z y s tą p io n o  d o  o d c z y ta n ia  p ro to k u łu  
O g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  z dn . 30 . IV . b . r. o r a z  
s p r a w o z d a ń  o g ó ln y c h  z a  I I  i I I I  k w a r t a ł  r. b. 
P r o t o k u ł  i s p r a w o z d a n ie  z o s t a ły  p r z y ję t e .

W  z w ią z k u  z  s p r a w o z d a n ie m  o m a w ia n ą  b y ła  
s p r a w a  z a p r o w a d z e n ia  o g r z e w a n ia  K o ś c io ł a  n a  
L e s z n ie , ja k o  te ż  r e m o n tu  o rg a n ó w  i o d n o w ie n ia  
K o ś c io ł a  n a  z e w n ą trz . B r a k  fu n d u sz ó w  n a k a z u ­
je  o s t r o ż n o ś ć  p o s tę p o w a n ia  w e w sz y s tk ic h  ty ch  
s p r a w a c h .

N a s t ę p n ie  c z ło n e k  K o le g ju m  —  p . A . G ó r s k i  
z r e fe r o w a ł  s ta n  fu n d u sz ó w  z b o ro w y c h  n a  d z ie ń  
3 0 .IX . r . b. o ra z  p r z e d s ta w ił  s p r a w o z d a n ie  r a ­
ch u n k o w e  z a  c z a s  o d  1.1.— 3 0 .IX . r. b. S p r a w o ­
z d a n ie  to  p o  w y ja ś n ie n ia c h , u d z ie lo n y c h  p r z e z  
p . G ó r sk ie g o , p r z y ję t o .

P a n  P r e z e s  K o n s y s t o r z a  —  P r o f e s o r  H e n ry k  
S a c h s ,  p r o s ił  o z a m ie s z c z e n ie  w p r o to k u le  je g o  
w n io sk u , a b y  K o le g ju m  K o ś c ie ln e  z a ję ło  s ię  
k w e s t  j ą  p o d n ie s ie n ia  p e n s j i  K s .  K s .  P a s t e r z o m  
i fu n k c jo n a r ju s z o m  Z b o ru , n a  co  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  z a z n a c z y ł ,  iż  s p r a w a  u p o sa ż e ń  b ę d z ie  r o z w a ­
ż a n ą  w  K o le g ju m  p r z y  u k ła d a n iu  n o w e g o  b u d ­
ż e tu  n a  r o k  1930 .

W  d a ls z y m  c ią g u  K s .  S k ie r s k i  z a p o z n a ł  z e ­
b ra n y c h  z e  s ta n e m  p r a c  n a d  p r z y g o to w a n ie m  
m a t e r ja łu  d o  d r u k u  n o w e g o  śp ie w n ik a , w y r a ż a ­
ją c  n a d z ie ję ,  iż  d o  k o ń c a  ro k u  b ie ż ą c e g o  m a -  
t e r j a ł  b ę d z ie  p r z y g o to w a n y  d o  d ru k u  i ż e  e w e n ­
tu a ln ie  n a  W ie lk a n o c , w z g lę d n ie  n a  S y n o d  n o ­
w y  śp ie w n ik  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  o d d a n y  d o  u ż y tk u . 
C e n a  p o je d y ń c z e g o  e g z e m p la r z a  b e z  o p r a w y  
w y n o s ić  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  o k o ło  z ł. 12. 
P a n  P r e z e s  S a c h s  z a p ro p o n o w a ł , a b y  k a n c e la r ja  
k o ś c ie ln a  r o z p o c z ę ła  p r z y jm o w a n ie  p r z e d p ła t y  
n a  śp ie w n ik , w  c e lu  z e b r a n ia  tą  d r o g ą  c h o ć b y  
c z ę ś c i  fu n d u sz u , p o t r z e b n e g o  n a  w y d a w n ic tw o . 
W n io se k  te n  p r z y ję to .

W  k o ń c u  z e b r a n ia  p r z e p r o w a d z o n o  w y b o ry  
d o  K o le g ju m  K o ś c ie ln e g o  n a  m ie js c e  3 -c h  c z ło n ­
k ó w  K o le g ju m  —  p p . M . B r a n d t a ,  R . G e r l ic z a  
i G e n e r a ł a  A . L itw in o w ic z a , k tó r y c h  k a d e n c ja  
s ię  u k o ń c z y ła , a  p a n  G e n e r a ł  L itw in o w ic z  o p ró c z  
te g o  m ie sz k a  s t a le  p o z a  W a r s z a w ą . W ię k s z o ś c ią  
g ło só w  w y b ra n i z o s t a l i :  p a n  M a k s y m i l ja n  
B r a n d t ,  p o n o w n ie , i p p . p u łk o w n ik  S t a n is ł a w  
K ło p o t o w s k i  i L e o n  B ła sz k o w sk i ,  ju n io r . W o b e c  
n ie z g ło s z e n ia  w o ln y c h  w n io sk ó w  i w y c z e r p a n ia  
p r o g r a m u  o b r a d  p r z e w o d n ic z ą c y , p o  o b lic z e n iu  
k a r te k  w y b o rc z y c h  i o g ło sz e n iu  w y n ik u  g ło s o ­
w a n ia , z a m k n ą ł  p o s ie d z e n ie .

N o w o w y b ra n y m  c z ło n k o m  K o le g ju m  K o ś c i e l ­
n e g o  r e d a k c ja  , , J e d n o t y “  ż y c z y  b ło g o s ła w ie ń ­

s tw a  B o ż g o  w p r a c y  i o w o c n e j d z ia ł a ln o ś c i  
w  t r o s c e  o d o b ro  K o ś c io ł a  i Z b o ru .

Z e  Z b o r u  Ł ó d z k i e g o .

a )  Z r z e sz e n ie  M ło d z ie ż y :
M ło d z ie ż  Z b o ru  Ł ó d z k ie g o , z r z e s z o n a  d o t y c h ­

c z a s  w  , ,K o le  ś p ie w a c z e m “ . r o z w in ę ła  w  o s t a t ­
n ich  c z a s a c h  n a d e r  o ż y w io n ą  d z ia ł a ln o ś ć  w  k ie ­
ru n k u  ro z w in ię c ia  z a k r e s u  sw e j d z ia ł a ln o ś c i  
i l ic z e b n e g o  z a s i le n ia  sw y c h  sz e r e g ó w . W  ty m  
c e lu  z w o ła n e  z o s t a ło  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e ­
b r a n ie  , ,K o ła  ś p ie w a c z e g o “  w  p o c z ą t k a c h  p a ź ­
d z ie r n ik a  r. b ., n a  k tó re m  p o  o ż y w io n e j d y s k u s j i  
u c h w a lo n o  p r z e k s z t a ł c ić  d o ty c h c z a so w e  ,.K o ło  
ś p ie w a c z e “ n a  „ K o ło  o ś w ia to w o - k u ltu r a ln e  p r z y  
Z b o rz e  E w a n g e l ic k o  - R e fo r m o w a n y m  w  Ł o d z i “ 
i p o w o ła n o  ty m c z a so w o  z a r z ą d ,  k tó r e g o  z a d a ­
n iem  m ia ło  b y ć  w sz c z ę c ie  e n e r g ic z n e j a k c j i  
w  c e lu  p r z y c ią g n ię c ia  ja k n a jw d ę k s z e j i lo ś c i  m ło ­
d z ie ż y  i ro z w in ię c ia  p r o g r a m u  d z ia ła ń .  Z a r z ą d  
ty m c z a s o w y  c a łk o w ic ie  w y p e łn i ł  w ło ż o n e  n a ń  
ż ą d a n ie . L ic z b a  c z ło n k ó w  , ,K o ł a “  w z r o s ła  p r a ­
w ie  d w u k ro tn ie , p r a c a  w  . ,K o le “ z a c z ę ł a  b ić  
ż y w sz e m  tę tn e m . W  c ią g u  z a le d w ie  k i lk u  t y ­
g o d n i Z a r z ą d  ty m c z a s o w y  p r z y g o to w a ł  p ię k n y  
w ie c z ó r  z b o ro w y , k tó r y  s ię  o d b y ł  w  N ie d z ie lę  
dn . 2 7 .X ., a  k t ó r y  ś c ią g n ą ł  ta k  l ic z n e  z a s t ę p y  
z b o ro w n ik ó w . ż e  s z c z u p ła  s a l a  z b o ro w a  w  ż a ­
d e n  s p o s ó b  p o m ie ś c ić  ich  n ie  m o g ła . N a  p r o ­
g r a m  w ie c z o ru  z ło ż y ły  s ię  p r z e m ó w ie n ia  K s . 
P a s t e r z a  Z b o ru  —  L . Z a u n a r a  i p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  ty m c z a s o w e g o  Z a r z ą d u  p . J ó z e f a  T o m e s z a ,  
śp ie w  c h ó ru  m ie sz a n e g o , k o n c e r t  z e s p o łu  m a n -  
d o l in is tó w  i d e k la m a c je .  D o b ro w o ln a  z b ió r k a  
z a s i l i ł a  k a s ę  , ,K o ł a “ k w o tą  125  z ło ty c h .

D n ia  1 l i s t o p a d a  o d b y ło  s ię  p ie r w sz e  w a ln e  
z e b r a n ie  , ,K o ł a “ , n a  k tó r e m  u c h w a lo n o  r a m y  
o r g a n iz a c y jn e  . ,K o ł a “ i w y b ra n o  je g o  z a r z ą d ,  
s k ł a d a ją c y  s ię  z 5 o só b  z p . J ó z e f e m  T o m e s z e m  
ja k o  p r e z e s e m  n a  c z e le , k o m is ję  r e w iz y jn ą  
w  s k ła d z ie  3 -ch  o só b , o r a z  s ą d  k o le ż e ń s k i  d la  
r o z p a t r y w a n ia  ró ż n y c h  z a ta r g ó w  lu b  n ie p o r o z u ­
m ień  w e w n ę trz n y c h  z K s .  Z a n u a r e m , ja k o  a r b i ­
trem . n a  c z e le . N a  w n io se k  z a r z ą d u  z e b r a n ie  
u c h w a li ło  n a d a ć  g o d n o ść  p r e z e s a  h o n o ro w e g o  
, ,K o ł a “ K s .  Z a u n a ro w i, o r a z  g o d n o ść  c z ło n k ó w  
h o n o ro w y c h  p p . J ó z e f o w i  H a jk o w i  i K a r o lo w i 
S z r a jb r o w i .  P r e z e s  „ K o ł a “  p . J .  T o m e s z  p r z e d ­
s ta w ił  z e b r a n iu  p r o je k t  s t a tu tu  d la  , ,K o ł a “ . Z e ­
b ra n ie  u c h w a li ło  w y b ra ć  s p e c ja ln ą  k o m is ję ,  
k t ó r a  p r o je k t  te n  s z c z e g ó ło w o  r o z p a t r z y  i p r z y j ­
m ie  w  im ie n iu  „ K o ł a “ .

O b e c n ie  d o  „ K o ł a “  z a p i s a ł o  s ię  o k o ło  6 0  o só b . 
Z o r g a n iz o w a n o  n a s t ę p u ją c e  s e k c je :  1) c h ó ru  
m ie sz a n e g o . 2) c h ó ru  m ę sk ie g o , 3) m a n d o lin i-  
s tó w , 4) o d c z y to w ą  i 5) d r a m a t y c z n ą . Z a r z ą d  
p r o je k t u je  u r z ą d z e n ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  
w ię k s z e g o  w ie c z o rk u  w o k a ln o -m u z y c z n e g o , p o ­
łą c z o n e g o  z w y s ta w ie n ie m  ła tw e g o  u tw o ru  d r a ­
m a ty c z n e g o  i z a b a w ą  d la  m ło d z ie ż y . S e k c ja  o d ­
c z y to w a  . ,K o ł a “ p r z y s t ą p i ł a  d o  o p r a c o w a n ia  
s z e r e g u  o d c z y tó w  p o p u la r n y c h  n a  ró ż n e  te m a ty  
d la  o g ó łu  z b o ro w n ik ó w .

Nr 11
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N a le ż y  ż y c z y ć , a b y  ten  ż y w y  ru c h  m ło d z ie ż y  
Z b o ru  Ł ó d z k ie g o  r o z w ija ł  s ię  j a k n a jp o m y ś l n ie j . 
d a je  o n  b o w ie m  g w a r a n c ję  r o z w o ju  c a łe g o  Z b o ­
ru  i s t w a r z a  d la ń  d o b re  p e r s p e k t y w y  n a  p r z y ­
s z ło ś ć .  T o  te ż  w ła d z e  z b o ro w e  z K s .  P a s t e r z e m  
n a  c z e le , in t e r e s u ją c  s ię  ty m  ru c h e m , p o s t a n o ­
w iły  u d z ie l ić  m u  w sz e c h s t r o n n e g o  p o p a r c ia .

b) Szkółka niedzielna:
S z k ó ł k a  n ie d z ie ln a  w  Z b o rz e  Ł ó d z k im  r o z w i­

j a  s ię  c o r a z  p o m y ś ln ie j i s k u p ia  c o r a z  l ic z n ie j­
s z e  z a s t ę p y  d z ia tw y  z b o r o w e j.  G d y  w  la t a c h  
u b ie g ły c h  p r z e c ię tn a  fr e k w e n c ja  d z ia tw y  w y n o ­
s i ł a  z a le d w ie  2 0  —  2 5  d z ie c i, w z m a g a ją c  s ię  j e ­
d y n ie  w  o k r e s ie  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  g d y  
w c h o d z iły  w  g rę  p o d a r k i  g w ia z d k o w e  d la  d z ie c i 
sz k ó łk i, o b e c n ie  u c z ę s z c z a  d o  s z k ó łk i  s t a le  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  p r z e s z ło  4 0  d z ie c i, w  w ie k u  
o d  5 —  14 la t . Z a ję c i a  s z k ó łk i  o d b y w a ją  s ię  
w  N ie d z ie lę  o g o d z ie n ie  9  r a n o . R o z p o c z y n a  je  
k r ó tk ie m  n a b o ż e ń s tw e m  K s .  P a s t e r z  Z b o ru , p o ­
czerń  d z ie c i d z ie lą  s ię  n a  4  g r u p y  i w  g r u p a c h  
ty c h  o d b y w a  s ię  w ła ś c iw a  p r a c a .  G r u p y  te  p r o ­
w a d z ą :  K s .  P a s t e r z  Z b o ru , p a n i  A n n a  H a jk o w a , 
L u d m iła  Z a u n a r o w a  i A n n a  Z d r o je w s k a .  P o  
u k o ń c z o n e j n a u c e  k a ż d a  g r u p a  u r z ą d z a  k o le k tę  
w  sw e m  g ro n ie , z a p is y w a n ą  w  s p e c ja ln e j  k s i ę ­
d z e  ,.z b ió re k  s z k o ły  n ie d z ie ln e j“  n a  r z e c z  p o ­
trz e b  s z k ó łk i  n ie d z ie ln e j ,  p o c z e m  d z ie c i  u c z ą  s ię  
ś p ie w u  c h ó r a ln e g o  z e  s p e c ja ln y c h  śp ie w n ik ó w . 
M iły  to  z a p r a w d ę  w id o k  te g o  g r o n a  d z ia tw y , 
w y c h o w u ją c e j s ię  w  a tm o s fe r z e  m iło ś c i  C h r y s t u ­
sa  P a n a , K o ś c io ła  i Z b o ru . Ż y w o tn o ść  K o ła  
m ło d z ie ż y  i  s z k ó łk i  n ie d z ie ln e j— to  n a jp e w n ie j­
s z e  b u d o w a n ie  le p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  i z d r o w ia  c a ­
łe g o  Z b o ru .

*
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VII Zjazd Związku Polskich Towarzystw 
i Zborów ewangelickich.

Z ja z d  te n  o d b y ł  s ię  w  K r a k o w ie  w  d n ia c h  o d  
3 1 .X . —  2 .X I .  r. b. i  z g r o m a d z i ł  l ic z n y c h  e w a n ­
g e lik ó w  p o la k ó w  z c a łe g o  k r a ju  i p r z e d s t a w i­
c ie l i  p o la k ó w  e w a n g e l ik ó w  p o z a k r a j  o w y ch , 
z w ła s z c z a  z  c z e s k ie j  c z ę ś c i  Ś lą s k a .  J a k o  d e le g a t  
c z e sk ic h  e w a n g e l ik ó w  b r a ł  u d z ia ł  w  p r a c a c h  
Z ja z d u  p . D r . F r i n t a  z P r a g i .

Z ja z d  r o z p o c z ą ł  s ię  u r o c z y s te m  n a b o ż e ń stw e m  
in a u g u r a c y jn e m  w  K o ś c ie le  K r a k o w s k im  d n ia  
3 1 .X . o g o d z in ie  7 w ie c z ó r , o d p r a w io n e m  p r z e z  
K s .  p p łk .  G r y c z a ,  k a p e la n a  w o jsk o w e g o  z  K r a ­
k o w a . P o  n a b o ż e ń s tw ie  g o s p o d a r z  Z ja z d u ,  m ie j­
s c o w y  K s .  P a s t e r z  Z b o ru  W . N ie m c z y k  w ita ł  
g o śc i, p r z y b y ły c h  n a  Z ja z d ,  a  p r z e d e w s z y s t k ie m  
p r z e d s t a w ic ie la  p . W o je w o d y  w  o so b ie  R a d c y  
Ł o d y ń s k ie g o  i W ic e - P r e z y d e n t a  m . K r a k o w a  
p . S c h n e id e r a . N a s tę p n ie  K s .  p r o f e s o r  S z e r u d a ; 
d o ty c h c z a so w y  P r e z e s  Z w ią z k u  p o lsk ic h  T o w a ­
r z y s tw  Z b o ró w  e w a n g e lic k ic h , o tw o r z y ł  V I  
z r z ę d u  Z ja z d ,  w z y w a ją c  z e b r a n y c h  d o  w y b o ru  
P r e z y d ju m  Z ja z d u . N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z j a ­
z d u  p o w o ła n o  K s . R a d c ę  A . L o th a  z W a r s z a ­
w y, n a d to  w  s k ł a d  P r e z y d ju m  w e s z li  —  K s .

profesor J . Szeruda, Ks. R adca S. Skierski 
z W arszaw y, p. inż. M eisner ze Lwowa, p. in­
żynier N ow otny i Ks. N iem czyk z K rakowa. Na  
sekretarzy pow ołano p. St. S teżankę i stud. teol.
J. Karpeckiego.

N astępnie przybyli na Z jazd przedstaw iciele  
Zborów i T ow arzystw  sk ład ali sw e życzenia  
i pozdrowienia dla Zjazdu, a w ięc: Ks. R adca  
Loth w imieniu Zboru luterskiego w W arsza­
wie i jego K olegjum  K ościelnego, Ks. Radca  
Skierski w  im ieniu Zboru reform owanego  
w  W arszaw ie i K onsystorza tegoż wyznania, 
Ks. Oskar M ichejda, sen jor polsk iego K ościo­
ła  ew angelickiego na Śląsku czeskim , p. Dr 
Frinta z Pragi, w  imieniu K ościoła czeskobra- 
terskiego w C zechosłow acji. Ks. N ierostek  
w im ieniu Zboru C ieszyńskiego i Związku M ło­
dzieży Ewang. w ojew ództw a Śląskiego, p. m e­
cenas Bursche w im ieniu Zrzeszenia ew angeli­
ków polaków  w W arszaw ie, student teologji J. 
K ubaczka w  im ieniu K. S. E. ,,F iladelfja*’ 
i student teologji J. K arpecki w  imieniu „K o­
ła Teologów  ew angelickich  w  W arszaw ie“. 
M iejscow y Ks. Pasterz od czy ta ł list pew nego  
niewidom ego m ieszkańca Krakowa, który, acz­
kolwiek jest katolikiem , interesuje się serdecz­
nie życiem  Zboru krakow skiego i ew angeli- 
cyzm u polsk iego i p rzesy ła  Z jazdow i gorące ż y ­
czenia. W końcu zebrani pow iadom ieni zostali
0 otrzym aniu ca łego  szeregu listów  i depesz  
z życzeniam i, m iędzy innemi od Dr. Jura Ja- 
noski, biskupa K ościoła ew angelickiego na S ło- 
w aczyźnie, od Ks. Superintendenta Jastrzęb­
skiego i Ks. O stachiew icza z W ilna i  Ks. płk. 
senj ora Szefera z W arszaw y. Oprócz Ks. R ad­
cy Skierskiego brał udział w Z jeździe, jako 
przedstaw iciel w yznania naszego, także Ks.
L. Zaunar z Łodzi.

Po zebraniu w ieczór nem w  K ościele Zbór Kra­
kowski przyjm ow ał gości herbatką w  salach  
szkoły  ew angelickiej.

W  drugim dniu Zjazdu odbyło się zebranie 
plenarne w K ościele, rozpoczęte p ieśnią i m o­
dlitwą. N a w stępie odczytano depesze, w ysłane  
do p. Prezydenta R zeczypospolitej, p. M arszał­
ka P iłsudskiego i Ks. G eneralnego Superinten­
denta Burschego. N astępnie odczytany został 
referat p. H ulki-Laskow skiego n. t. „R ola i za­
dania inteligencji w  naszem  życiu  kościelnem “
1 w ygłoszony koreferat na ten sam  tem at przez  
p. A . Ciompę. Obydwa referaty, nad któremi 
w yw iązała  się dyskusja, postanow iono w ydać  
w druku.

O godzinie 12 rozpoczęło się w alne zebranie 
delegatów , na którem Ks. Szeruda z ło ży ł spra­
wozdanie z działa lności Zarządu, a p. P inkw art 
przedstaw ił spraw ozdanie kasow e i zobrazow ał 
stan finansow y Związku. P o przyjęciu  tych  
sprawozdań i udzieleniu  ustępującem u Zarzą­
dowi absolutorjum  przystąpiono do wyborów  
członków  Zarządu. D otychczasow y prezes —  
Ks. Szeruda, z pow odu n iepom yślnego stanu  
zdrowia swego, zrzekł się sw ego stanow iska
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i p o m im o  p r ó ś b  o b e c n y c h  n ie  b y ł  w  s ta n ie  d e ­
c y z j i  sw e j z m ie n ić . W y b o r y  p o w o ła ły  n a  s t a ­
n o w isk o  p r e z e s a  n a  n a s tę p n e  tr z e c h le c ie  K s .  
P a w ła  N ik o d e m a  z U s tr o n ia . K s .  p r o fe s o r  K . 
M ic h e jd a  z o s t a ł  I W ic e - p r e z e se m , K s .  S u p e r ­
in te n d e n t W . S e m a d e n i,  I I  W ic e - p r e z e se m , p . 
E . P in k w a r t  sk a rb n ik ie m , a  p p . s e n a to r  J .  E v e r t ,  
K s .  K . K o t u la  i K s .  G . M a n it iu s  c z ło n k a m i Z a ­
r z ą d u , p . W . R o g u s k i  i M e c e n a s  B u r s c h e  s e ­
k r e ta r z a m i .

P o  p o łu d n iu  te g o ż  d n ia  o d b y ł  s ię  w sp ó ln y  
o b ia d  w  G r a n d  H o te lu . W  S o b o tę , w  3 -im  d n iu  
Z ja z d u  m ia ło  ró w n ie ż  m ie js c e  z e b r a n ie  w  K o ­
ś c ie le  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h , n a  k tó -  
re m  p . s e n a to r  E v e r t  r e fe r o w a ł  s p r a w y  p r a s y  
e w a n g e l ic k ie j,  p o  z e b ra n iu  z a ś  u c z e s tn ic y  Z j a ­
z d u  z w ie d z a l i  W a w e l i M u z e u m  N a r o d o w e , 
a  ta k ż e  b r a l i  u d z ia ł  w  w y c ie c z c e  d o  W ie l ic z k i 
d la  z w ie d z e n ia  t a m te js z y c h  k o p a lń  so li .

S.*
¥ ¥

K om u nik at E w .-Pol.

K a n c e la r ja  C y w iln a  p . P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  p r z e s ł a ł a  d n ia  16 l i s t o p a d a  
b. r . n a  r ę c e  K s .  p ro f . S z e r u d y  p ism o  t r e ś c i  n a ­
s t ę p u ją c e j  :

„Kancelarja Cywilna z polecenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej przesyła po­
dziękowanie Polakom - Ewangelikom» zebra­
nym w Kościele Ewangelickim w Krakowie, 
za uczucia, zawarte w depeszy z dnia 1-go 
listopada b. r., nadesłanej z okazji VI-go 
Zjazdu  \

Szef Kancelarji Cywilnej.

F i n 1 a n d j a.

M atylda W rede, anioł opiekuńczy więźniów, 
została , jak w szystkie w ielk ie osobistości na­
szych czasów  zaanektowana przez katolicyzm , 
chociaż um arła tak jalk żyła, jako ew angeliczka. 
Pow ód do tej aneksji jest tego rodzaju, że p rzy­
nosi on zaszczyt i szlachetnej duszy wielkiej 
M atyldy  i sercu tych, k tórzy um ieją być głęboko  
wdzięczni. M atylda W rede, która d zia ła ła  za 
czasów  carskich, m usiała z natury rzeczy  op ie­
kować się także i w ięźniam i rosyjskim i innymi, 
praw osław nym i i katolikami,, w  czem  ew ange­
lickie w yznanie nie było  jej przeszkodą, ale ra­
czej pobudką i nakazem. G dy umarła, ksiądz 
praw osław ny w H elsingforsie prosił o p ozw ole­
nie odpraw ienia m odłów  przy jej trumnie, czego  
mu oczyw iście nie odmówiono. P raw osław ne  
nabożeństw a żałobne, czczące jej pamięć, odpra­
wiono i gdzieindziej, a mnisi praw osław ni do­
starczyli kam ienia na jej grobowec. B y ło  to w ięc  
spotkanie ew angelickiej m iłości z praw osław ną  
w dzięcznością, najpiękniej sizy akt j ednoczenia  
się w  m iłości Chrystusowej ludzi różnych wyznań. 
I z tej łączności chrześcijańskiej p ow sta ła  p lotka  
w yłączności rzym skiej o tern, że M atylda W rede  
przeszła  na katolicyzm . Ew. Pol.

O F I A R Y
Oprócz prenumeraty wpłacili na wydawnictwo:

1. W-y p. Stanisław Mszczonowski — Warszawa zł. 4.00
2. W-y ppłk. Wilhelm Hórl— Inowrocław. . . zł. 4.00

Serdeczne dzięki!

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w Warszawskim Kościele Ewangelicko-Reformowanym na miesiąc grudzień 1929 r.

Nabożeństwa rozpoczynają się o godzinie 11*15 przed poł., o ile nie jest podana inna godzina.

1. Niedziela, dn. 1 .XII. (1 N. Adwentu).......................................................................
2. Niedziela, dn. 8.XII. (2 N. Adwentu) z Komunją S-tą i bezpośredniem przy­

gotowaniem ................................................................................................................
3. Niedziela, dn. 15.XII. (3 N. Adwentu) . .........................................................
4. Niedziela, dn. 22.XII. (4 N. Adwentu) . . .  ................................................
Tegoż dnia o godz. 1 pp.  „Gwiazdka" dla dzieci i ubogich Zboru w salach

b. domu szkolnego............................  ....................................................
5. Wtorek, dn. 24.XII. Nabożeństwo Wigiljne o godz. 3 pp . . . . . . .
6. Środa, dn, 25.XII. (I Św ię to  Narodzę nia Pańskiego) . . .  ........................
7. Czwartek, dn. 26.XII. (II Święto Narodzenia Pańskiego) . . . .  . . .
8. Niedziela, dn. 29.XII. (N. po Narodzeniu Pańskiem )...........................................
9. Wtorek, dn. 31 .XII. Nabożeństwo sylwestrowe dziękczyne na zakończenie

roku, wraz z przygotowaniem do Komunii Ś-tej na dzień noworoczny, 
o godzinie 6 w................  . . . . . . ..................

Ks. W. Semadeni.

Ks. St. Skierski. 
Ks. W. Semadeni. 
Ks. St. Skierski.

Ks. St. Skierski. 
Ks. W. Semadeni. 
Ks. St. Skierski. 
Ks. W. Semadeni. 
Ks. W. Semadeni.

Ks. St. Skierski.

Drukarnia M. S. Wojsk., Przejazd 10.



D R U K A R N I A
MINISTERSTWA SPRAW W O JSKO W YC H

WARSZAWA, PRZEJAZD 10
TELEFONY:  51-25, 272-51, 282-66.

D Z I A Ł Y :

DRUKARNIA bogato zaopatrzona w czcionki. 
Maszyny pośpieszne. — M a sz y n a ro tacy jna.— 

Stereotypia. — Linotypy.

v v v v

LITOGRAFJA: Maszyny najnowszego systemu 
do formatu 90X125. — Materjal pomocniczy.

v v v v

INTROLIGATORNIA: Najnowsze maszyny do 
falcowania, szycia nićmi i drutem. Duży wybór 
materjałów i ozdób do najwykwintniejszych robót 

w zakres Introligatorstwa wchodzących.

V 7 V V

WARSZTATY MECHANICZNE: Urządzenia 
pierwszorzędne. Maszyny precyzyjne. Specjalna 
maszyna do ostrzenia noży introligatorskich do

długości 1.60 m.

WYKONANIE WSZELKICH ROBÓT Z WSZYSTKICH
D Z I A Ł Ó W  P I E R W S Z O R Z Ę D N E  I SZYBKIE.
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Stereotypia. — Linotypy.
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LITOGRAFJA: Maszyny najnowszego systemu 
do formatu 90X125. — Materjał pomocniczy.

v v v v

INTR O LI G AT O R N IA: Najnowsze maszyny do 
falcowania, szycia nićmi i drutem. Duży wybór 
materjałów i ozdób do najwykwintniejszych robót 

w zakres Introligatorstwa wchodzących.
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WARSZTATY MECHANICZNE:  Urządzenia 
pierwszorzędne. Maszyny precyzyjne. Specjalna 
maszyna do ostrzenia noży introligatorskich do

długości 1.60 m.
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